Niedziela, 24 Lutego 1907. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


z wyjątkiem dni poświątecznych. zamiejscowa: 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., || rocznie 32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi półrocznie i6 K. | miesięcznie 2 K.70 h. 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
WA o JK | 04 leasHaj „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 


Reklaanacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 


H miejscowa: 
rocznie 24 K. | ċwierċrocznie 6 K. 
półrocznie 12 K. | miesięcznie . 2K. 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują calo- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, éwierćroczni i miesięczni za doplatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


która jest właściwie nowelą do ustawy z 
roku 1880. 

Dochodu z taks wojskowych używa się, 
jak wiadomo, na wsparcia dla inwalidów, 
jako też wdów i sierót po gażystach i żol- 
nierzach, którzy polegli w wojnie. Nowa 
świeżo ustanowiona opiera się na zupełnie 
nowych podstawach. W porównaniu z dawną 
stanowi ona znaczny postęp pod względem so- 
cyalnym, gdyż nwolnionych od służby wojsko- 
wej zupełnie uwalnia od płacenia taks. 

Wedle nowych przepisów obowiązek 
płacenia taksy wojskowej E E się do- 
piero przy dochodzie „onad 1.200 koron 
rocznie, a wysokość taksy wzrasta równole- 
gle z wysokością dochodu. (ranie maksymal- 
nego wymiaru taksy nio WYZNACZONO W no- 
wej ustawie. 

Rozróżnia ona ogółem 55 klas wśród 
obowiązanych do płacenia taksy wojskowej. 
A przedstawia się następująco: Od 

1200—1800 koron dochodu rocznego, płaci 
się taksy wojskowej 6 kor; od 1: 300—1400 
kor. dochodu 7 kor. taksy wojskowej; od do- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej radcy Dwo- 
ru w Najwyższym Trybunale sądowym i ka- 
sacyjnym. kornelowi Kossowiczowi, krzyż 
kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł kancelistę, Mikołaja Bothego z Kal- 
waryi do Bochni, oraz zamianował kanceli- 
stami: tytularnych waehmistrzów żandarme- 
ryi: Jana Pierzehalskiego i Bartłomieja 
tomanyszyna, pierwszego dla KOREĄ 
drugiego dla Dąbrowy i pomocników kance- 
laryjnych: Franciszka Fibucha dla Ty- 


ezyna, Tomasza Biedronia dla Kęt, Fran- Rod 1600 i 91. ob hi 
w aka Wo e asdbalnaca jg eo o 5 ona eN OE ) KOT. 
s AE da Ń A UE E | on W20LA kor. 18 kor, 2400 kor. 17 kor. 
MAY» (zmedw an 2800 kor. 23 kor.. 3200 kor. 29 kor., 3600 
m kor, 35 kor., 4000 kor, 43 kor., 4800 kor. 
Dyrekcya poczt i telegrafów zamiano- R GN a m. AL śię 
BR IŁ YE Aer = area A «anet 4800 kor. 118 kor., 92 kor. 1435 kor.. IEC 
uk w BAY pezi szkoly auc kor. 182 kor., 15.000 kor. 232 kor., 15.000 
Bolesława Kot kowskiego i Ignacego ES kon 85 kor., 17.000 kor. 339 kor., 19.000 
bacza, grastykaniami pocztowymi we| kor. 394 kne * 000 kor. 458 kor, 26,000 
Lwowie. kor. 564 kor., 80.000 kor. 648 kor.. 34.000 
kor. 795 kor., 38.000 kor. 915 kor., 44.000 
kor. 1050 kor.. 52.000 kor. 1260 kor., 60.000 
: TET PE s kor. 1500 kor, 68.0090 kor. 1458 kor., 76.000 
CZĘSU NIEURZĘDO WA. kor. 2018 kor, 84.000 kor. 2292 kor., 92.000 
ki kor. 2574 kor., 100.000 kor. 2865 kor. 


Tm progresya nie ustaje jeszcze. Przy 
dochodzie ponad 100.000 koron każde 8000 
kor. więcej aż do 196.000 włącznie. tworzy 
nową klasę, a w każdej klasie wysokość taksy 
wzrasta o 300 kor.; przy dochodzie ponad 
196.000 do 210.000 kor. włącznie, wynosi już 


Lwów, 23 lutego. 
saksy wojskowe. 


Wiener Zig. ogłosiła w numerze z dnia 
19 b. m. nową ustawę o taksach wojskowych, 


28 
tysięcy koron włącznie, 1588 kor. Przy do- 
chodach ponad 230 tysięcy koron każde dal- 
sze 20.000 kor. stanowią nową klasę i powię- 
kszają taksę o 750 kor. 

Dzięki nowym przepisom dochód z taks 
wojskowy ch będzie znacznie większy, niż do- 
tąd. a równocześnie taki przestaną ciężyć 
najbiedniejszym klasom ludności. 

Nowa ustawa wprowadza zmiany w in- 
nym także kierunku. Podług dotychczaso- 
wej ustawy rodzice, względnie dziadkowie 
(Grosscltern) niezdolnych do służby wojsko- 
wej, płacili taksę wojskową tylko w ch 
wypadkach, w których obowiązani do place- 
nia taksy nie mieli własnego dochodu, ani 
majątku i nie mieli utrzymania. Nowa usta- 
wa uwalnia dziadków od tego obowiązku, 
ale nakłada go na rodziców, którzy taksę tę 
mają płacić nie zastępczo w razie niezamo- 
„ności synów, lecz tak samo, jak synowie 
obowiązani do uiszczania taksy wojskowej. 
Do płacenia jednak taksy tej obowiązani są 
jedynie rodzice, którzy posiadają przynaj- 
mniej 4.000 koron rocz.ego dochodu. Wyso- 
kość świadczeń ze strony rodziców ustano- 
wiona jest wedle skali taks, które płacić ma- 
ją uwolnieni od obowiązku służby wojsko- 
wej. 


taksa 6833 kor., przy dochodzie 210 do 
| 


Ustawa czyni zresztą rodzicom synów 
nwolnionych od służby wojskowej znaczne 
ułatwienia. I tak rodzice, którzy jnż za je- 
dnego syna obowiązanego do służby wojsko- 
wej płacą taksę, nie potrzebują plzejć ja Ea. 
dalszych synów uwolnionych od slużby woj- 
skowej. Zasadniczo wynosi taksa piacona 
h przez rodziców tylko połowę tej kwoty, któ- 
rą przy równym dochodzie płaciłby sam obo- 
wiązany do jej uiszezenia. Gdy n. p. nie- 
zdolny do służby wojskowej, mający roczny 
dochód 5.600 koron, płacić musi 70 koron 
taksy, rodzice z takim samym dochodem 
płacą tylko 35 koron. A i tę jeszeze taksę 
uiszczają rodzice w całości tylko w takim 
razie, jeśli syn sam nie płaci żadnej taksy 


wojskowej. W przeciwnym razie połowa jego 
taksy przypada na rachunek taksy, którą 
mieliby uiszczać rodzice, tak, iż w wypadku, 
gdy syn ma dochód dwa razy tak wielki, 
jak rodzice, nie płacą oni żadnej zgoła taksy. 
Ważne jest dalej postanowienie, że je- 
śli przyczyną uwolnienia od służby wojsko- 
wej jest trwała niezdolność zarobkowania, 
taksę zarówno obowiązanego do służby woj- 
skowej jak rodziców zniża się o 25 pre. 

W drugiej części reguluje nowela 
sposób poboru taksy, w dotychczasowej usta- 
wie niedostatecznie określony., Za podstawę 
wymiaru slużyć ma podatelt dochodowy. 
Obowiązani do płacenia taksy wojskowej win- 
ni zgłaszać się w ciągu miesiąca stycznia. 
Niejawienie się w przepisanym czasie bę- 
dzie karane grzywną 50 koron. Wpłacane 
być mają taksy wojskowe d. 1 października 
każdego roku. 

Ustawa wchodzi w Życie z d. 1 sty- 
cznia 1908 r. 


Lwów, 23 lutego. 
(Kongres w sprawie ochrony dzieci). 


Akcya, celem przygotowania udziału nasze- 
go kraju w I. austr. Kongresie w sprawie ochro- 
ny dać. To do Wiednia na 18, 19 
i 20 marca b. r., przybrała już o tyle kon- 
aa formy, że powołany przez P. Namie- 
stnika komitet, krajowy odbył dwa posiedze- 
nia, d. 11 i 16 b.m, ne których omówiono 
plan działalności komitetu. 

Dla Galicyi zachodniej utworzono odrę- 
bną sekcyę komitetu w Krakowie, której kie- 
rownictwo objął Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego w Krakowie, JE. Hausner. 

W komitecie krajowym reprezentowane 
są ordynaryaty arcybiskupie i biskupie wszyst- 
kich obrządków, władze sądowe, nauczyciel- 
stwo, Oraz koła społeczeństwa, interesujące 
się spocyalnie kwestyą opieki nad dziećmi. 
Komitet uważa za główne swoje zadanie 
zwrócić uwagę jak najszerszych kół na cele 
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Wrażenia potęrshurgkie. 


(Korespondencya własna „Guzeły Lwowskiej“) 


śmierć pewną, zagładę, degeneracyę. Ale — 
pomyśleć tylko — kultura!... Czy rozumiecie? 

Ileż to bowiem pożytku ogólnego przy- 
nosi ta europejska „kultura“?! — Co tam 
Paryż l.. Bajka!... 

Mają zarobek gotowy przedewszystkiem |1 
farmaceuci. I słusznie. Wymyślają bowiem 
coraz to nowsze środki dla upiększenia nie- 
wiast. Zarabiają też restauratorzy; gabinetów 
trzymają dość i za darmo nie płacą właści- 
cielowi kamienicy. Twórczość pornograficzn: 
wzmaga się. Teatr, stosując się do upodobań 
tych „pańć, zamawia u biednych, ginących 
z nędzy, autorów, sztuki pieprzne. Uzyż ztąd 
nie wynika pożytek ogólny ? 

Niebawmy się jednak pospolitym, pła- 
skim handlem! — „Towarzystwo“ cywilizuje 
się. Dobry przykład wiele imoże.... Aona ma- 
lego urządniczka nie ma na kostyum naj- 
świeższej mody. Idzie po rozum do głowy. 

— Starego fasonn nie będę nosiła — 
decyduje. Mąż pieniędzy nie da, bo nie ma. 
Alem ja nie głupia. Najlepiej brać rzeczy 
takiemi, jakiemi są, a «ie, jak być powinny. 
Na życie trzeba patrzeć realnie i wolnomyś|- 
nie, nie z zaściankowych opłotków, nie jak 
panny z prowincyi.. Wszakżeż mamy kon- 
stytncyę L.. 


(Ciąg dalszy). 


bardzo 
W 


| 
Z kolei opowiem wam coś 
niepolitycznego 1 wesołego zarazem. 
ol... 0!... ta polityka!... 

(i. którzy pamiętają Petersburg trzy- 
dzieści lub czterdzieści lat termu, zapewniali 
mnie jednomyślnie, iż nad Newą wówczas 
darmo kto trudziłby się był wynalezieniem 
damy z ćwierćświatka, pochodzenia russyj- 
skiego. W skład jego wchodziły panie naro- 
dowości: żydowskie”, czuchońskiej, ormiańskiej 
it. d. Poprostu ćwierćświatek był kompanią 
międzynarodową. Prawda!... 
wchodził wówczas w modę... 

Obecnie ćwierć i półświatek 
doszezętnie dawną swoją fizyognomię. 

Starzy satyrowie napróżno wypatrują 
młodych i'raneuzek, Niemek, Węgierek i Ru- 


Kosmopolityzim 


zmienił 


mwek. Ustąpiły miejsca konkureneyi rossyj- Co a „Ala KODA rossyjskiej zna 
ich kamelii” czy upadek?! Tyle, co splunięcie. (o eno- 


jak je tu przyzwoite towa- 


handel ta, < honor domu?... 


do- 
Į, jeśli dzis wyjdzie na jaw jaki skan- 


rzystwo nazywać zwykło. Góry 


imorosły! 
T e „i Eni 1 dal familijny, można w 99 wypadkach na 
( Rossyanki okazały si pojętniejsze od | 100 usłyszeć uwage: f 
swoich braci i mężów. Odrazu wiedziały, jak — A. to dziwne, bardzo dziwne... 


pić „szampanskoje* w gabinetach, na mar- 
kach win znają się lepiej od kelnerów re- 
stauracyjnych, przywykły do ogromnych ka- 
beluszy ze strusiemi piórami, do prowadze- 
nia rozmów, rzec można a la carte. — A jak 
Znają gościa? 1... 

Jakżeby Rossyanki miały nie przejmo- 
wać się kulturą europejską?! — Wprawdzie 
dna niesie narodom wschodnim zawsze zgubę, 


Tak... Nigdybym się była po niej tego nie 
spodziewała. Ona była- z jak gę8.. 

Lub, jeśli mówią, > niedost: atku w tej 
lub owej dostatniej zresztą rodzinie, ileż ra- 
zy usłyszysz : 

— Głupia. Och! gdybym ja była tak 
ładna! Pokazałabym, co można zrobić... Ot! 
głupia i tyle tylko! 

Jeśli taka jest zasadnicza podstawa głu- 


poty kobiecej, to chyba niebawem wszystkie 
Rossyanki zapragną być mądremi. 


ik ap 


Nie zamyslam bynajmniej utrzymywać, 
iżby wypadki, jakich świadkiem jest obecnie 
Rossya, nie były bardzo poważne. Mimo 
to nie są one bez komizmu niekiedy. Nic 
łatwiejszego teraz, jak, siedząc tu nad Newą, 
pisać felietony. zek mieć tylko oczy ku 
patrzeniu i uszy ku słyszeniu. A podobnoś | t 
na to je Pan Bóg stworzył, jak to określił 
mądrze pobożny Hebrajczyk. 

Dawniej życie społeczne, 
szare, dawało sporo materyału. 

Dzisiaj nie łatwo o niego z tej dzie- 
dziny, gdyż człowiek pospolity przedzierżgnął 
się w obywatela, a w ślad za tem felietoni- 
sta musiał przywdziać na siebie toge poli- 
tyka. 


eodzienne, 


Nie trzeba daleko szukać. Felietoniści 
wszystkich gazet, wychodzących w Moskwie, 
zastanawiali się cały tydzień nad tak ważną 
kwestyą, czy przywódca „październikowców* 
p. Guezkow — płakał czyli też nie plakal, 
kiedy dowiedział się o zwycięstwie „kade- 
tów”? Całe szpalty tem zapełniono. 

l tak Moskowskija Wiedomosti objawi- 
ly calemu światu, iż p. Guezkow am dla- 
tego, iż widział grubą omylkę w tem, że 
wczas nie wycofał się ze „Awiązku 17 paż- 
dziernika". Nasz przyjaciel od serca p. Gring- 
muth, którego nazwisko wskazuje, iie ma w 
by: lach kewi rossyjskiej, stara się nawet po- 
cieszyć nieutulonego w smutku swego soju- 
sznika: 

— Po cóż płacze, po cóż taka roz- 
pacz ?... Wnet będziemy mieć wybcry do trze- 

ciej Dumy państwowej. Pomyłkę prędko bę- 
dzie można naprawić. Trzeba brać przykład 
ze mnie. Przecież dostał się mnie na wybo- 
rach jeden głos. Złośliwi powiadają, że to 
był mój głos. Ale w tem ani słowa prawdy. 
ciężkie i nudne 


Organ profesorski, 


Russkija Wiedomosti zapewniają, że p. Gu- 
czkow płakał z tego powodu, że wcześnie 
nie przyłączył się do „kadetów“. Oni prze- 


cież niewątpliwie oceniliby ten jego boha- 
terski krok i wtedy — mógłby był płakać, 
ale z... radości. 

Organ przyboczny pana Guczkowa Gotos 
Moskwy rzucił się na rząd i biurokrację. 
Z artykułu wstępnego dowiadujemy się, że 
jeśli p. Guczkow płakał, to ze złości 
tylko. 

Utro przysięga, że p. Guezkow wylał 
całe morze łez. Ponadto, według informacyi 
fejletonisty, przywódca  „październikowców* 
zachorował poważnie na rozstrój nerwów. 

Wick utrzymuje, że jeśli p. Guczkow 
nawet płakał trochę, to bynajmniej nie z ża- 
lu, a po prostu z nudów. Trudno mu było 
pogodzić się z myślą, iż skazany jest na 
bezczynność... Ziewnął kilka razy, no — i 
w oczach stanęły mu łzy. Toć to tak zwy- 
czajne l... A tu ludzie się dziwią ! ?... 

Wreszcie Now udowadnia jak na dło- 
ni, w artykule o kilkuset wierszach druku, 
iż pan Guczkow poprostu ryczał z żalu tak 
dalece, że go nie mogły uspokoić nawet po- 
ciechy gradonaczalnika. Pan Reinbot umie 
pocieszać. Ale p. Giuezkow ma zbyt czułe 
Serce. 

Tymczasem sam p. (iuczkow orzekł, a 
Agencya telegraficzna podała do publieznej 
wiadomości, że p. Aleksander Iwanowicz Gu- 
ezkow w ogólności nigdy nie płacze, a jeśli 
kiedy zapłukał, to było w dzieciństwie, lub 
w czasach do wydania manifestu z 17 pa- 
zdziernika, bo z chwilą wstąpienia do Zwią- 
zku nabrał hartu duchu i teraz nie nie jest 
w stanie rozgoryczyć 90... 

Czyż to nie temat gotowy do fejleto- 
nu: — płakał pan Guczkow, czy nie płakał ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. St. Z. 


Kongresu i zachęcić do uczestnictwa przede- 
wszystkiem przedstawicieli stowarzyszeń i in- 
stytucyj, poświęconych doniosłej sprawie 0- 
chrony dzieci, następnie zaś tych wszystkich, 
którym interes dzieci leży na seren. 

$ 6 statutu Kongresu zapewnia posia- 
daczom kart uczestnictwa nietylko prawo 
współudziału w posiedzeniach i uroczysto- 
ściach kongresowych, ale nadto prawo bez- 
płatnego otrzymywania wszelkich wydawnictw 
Kongresu. Wydawnictw tych wyszedł juź tom I. 
in 4°, traktujący o przyczynach, objawach i 
rozmiarach zaniedbania pieczy nad dziećmi i 
małoletnimi w Austryi. Tom ten obejmuje 
przedstawienia odnośnych stosunków ze wszyst- 
kich części Austryi. Niebawem ukaże się 
tom II., który zawierać będzie opinie wybi- 
tnych sił fachowych o przedmiotach Kongre- 
su. Karta uczestnictwa kosztuje 8 K. Dele- 
gaci Rządu, władz kościelnych i innych, oraz 
korporacyj i związków autonomicznych otrzy- 
mują karty uczestnictwa bezpłatnie. Są także 
osobne karty dla słuchaczy, które można 
otrzymać za opłatą 2 K. i które uprawniają 
do przysłuchiwania się plenarnym obradom 
Kongresu. 

Komitet krajowy poczyni kroki, celem 
wyjednania dla uczestników Kongresu zniżki 
cen jazdy na Kongres. 

Na posiedzeniu komitetu d., 16 b. m. 
utworzono stałe biuro komitetu, złożone z 
radcy Dworu p. Ignacego Korzeniowskiego, 
jako przewodniczącego, p. Anieli Aleksan- 
drowiczównej, naczelnika filii Towarz. wzaj. 
kredytu p. Bolesława Lewickiego, radcy sądu 
krajowego Władysława Małaczyńskiego, radcy 
Dworu dr. Merunowicza i dr. Wł. Wróblew- 
skiego. 

Biuro to prowadzi bieżące agendy ko- 
mitetu i udziela informacyj, a zarazem po- 
średniczy z największą gotowością we wszyst- 
kich sprawach wiedeńskiego Kongresu. 

Kwentualne zapytania należy adresować 
do biura komitetu krajowego we Lwowie, 
Namiestnictwo. 

Prasa wiedeńska donosi o ogromnym 
napływie zgłaszających się jnż teraz uczestni- 
ków Kongresu. Nasz kraj, w którym na polu 
opieki nad dziećmi jest tyle do zrobienia i 
tyle zaniedbań do naprawienia, powinien też 
wysłać na Kongres możliwie najliczniejszy 
zastęp delegatów nietylko władz i instytucyj, 
ale także licznych u nas stowarzyszeń, któ- 
rych cele pośrednio lub bezpośrednio schodzą 
się z celami Kongresu. 


Wiedeń, 23 lutego. 
(Dr. Lueger. — Księżna Klementyna Kobur- 
ska. — Agitacya wyborcza). 
(i) Ostatnie biuletyny lekarskie stwier- 
dzają pomyślny zwrot w chorobie burmistrza 
Wiednia, dr. Karola Luegera; niebezpieczeń- 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PRÓŻNOŚĆ. 


annn 


(Z francuskiego). 


1, 
(Ciąg dalszy). 


annn 


Juliusz znowu zaczął swoje skargi: 

— Wychodząc za mąż, wiedziała do- 
brze, iż moja karyera odbywać się będzie za 
granicą. Na pięć lat wspólnego pożycia, dwa 
spędziliśmy w Norymberdze: czyż nie dość 
narzekała! A trzy w Paryżn, które prze- 
ciąga w nieskończoność, paraliżując moją 
przyszłość, wyczerpując nasze środki do ży- 
cia... Czy nie mógłby ojciec wpłynąć na 
mig Poo 

Bróvier uczynił ruch nerwowy. 

— Ach! Mój kochany! Mieszać się... 

Doprawdy, dość drogo za to płacił, aby 
mu dano spokój; Juliusz nadużywał! I do- 
znał nieprzemożonej chęci pozbycia się je- 
go sąsiedztwa, miał ochotę otworzyć drzwi- 
czki pod pierwszym lepszym pretekstem i 
wyrzucić go grzecznie na trotnar, zanim po- 
wie coś więcej, zanim nie ośmieli się wyrzucić 
jakich wyraźniejszych zarzntów, które, prze- 
czuwał, że musiałyby być przykre, gdyż pomi- 
mo. że wolał być ślepym i głuchym, Roma- 
na go niepokoiła.... Nadto widoczne było, że 
nie kocha męża i że szalony tryb życia sta- 
wia ją na śliskiej pochyłości... Ale ztąd 
wnosić, że mogłoby dojść do miłości dla in- 
nego, na to mieszczańska jego uczciwość 
godzić się nie mogła: co do każdej innej 
wydałoby mu się to prawdopodobne, co do 
jego córki, nie. 

Mruknął więc: 


r 


stwo wprawdzie jeszcze nie minęło zupełnie. | dopiero początki okresu wyborczego. Gdy 


ale w każdym razie w chorobie nastąpi! prze- 
lom korzystny. Przez kilka ostatnich tygodni 
jednak wszyscy Wiedeńczycy, bez różniey 
stronnictw. z wielkiem nietylko zaintereso- 
waniem, lecz nawet naprężeniem, szukali w 
porannych i wieczornych wydaniach dzien- 
ników miejscowych wiadomości o stanie zdro- 


wia burmistrza. — Były chwile, w których 
gotowano się na najgorsze wiadomości z 
ratusza; wielokrotnie rozchodziły się już 


pogłoski o rozpaczliwym stanie dr. Lne- 
gera lub nawet o agonii i śmierci jego, — 
ostatecznie, zdaje się, że organizm tym ra- 
zem jescze przemógł wysiłki podstępnej, zło- 
śliwej choroby i dr. Lueger, wprawdzie przez 
długi jeszcze szereg miesięcy będzie bezczyn- 
nym, utrzyma się jednak przy życiu. 

Podczas tej choroby można było ocenić, 
jak bardzo dr. Lueger jest istotnie popular- 
ny w Wiedniu. | to nietylko w kołach 
swych zwolenników. Przeciwnicy polityczni 
nie mogą mu wprawdzie zapomnieć, że ich 
wyparł ze stanowiska, że odekrał im wladzę 
w mieście, że obszedł się z nimi niemal bez- 
względnie i zwalczał ich z calą zaciętością 
i namiętnością. że nie tuoszcząc się o ich 
zdanie, o ich krytykę i gniewy robił swoje, 
a robi! — jakby na złość — dobrze i osią- 
gał pomyślne rezultaty: ale i oni nie mogą 
zarzucić nie jego osobistemu charakterowi, 
nie mogą odmówić mn znakomitych zdolno- 
ści agitatorskich, politycznych i organizacyj- 
nych, ne mogą nie uznać zasług jego około 
podniesienia miasta. Krytykują poszczególne 
pomysły dr. Lnegera lub sposób ich przepro- 
wadzenia, zwalczają kierunek polityczny jego 
i jego stronnictwa — ale cenią w nim po- 
teżnego przeciwnika w wielkim stylu i nie 
odmawiają mu osobiście pewnego uznania. 
A w ten sposób stało się, że ów polityk. 
który wlaściwie tylko namiętną agitacyą i 
walką wydobył się na powierzchnię życia 
politycznego, dostawszy się jednak raz na 
stanowisko naczelne, umiať także pozytywną, 
realną rozwinąć działalność, do tego stopnia 
stał się popularnym, Że we wszystkich ko- 
łach ludnosci współezuto gorąco z jego cier- 
pieniem, interesowano się każdym uajdro- 
bniejszym szczegółem jego choroby i syste- 
mem jego życia podczas choroby, życzono mu 
powszechnie powrotu do zdrowia, a dzis'aj 
z tego powrotu prawie ogólnie — szczerze 
się cieszą. 

Zgon księżnej Klementyny Koburskiej 
sprawił silne wrażenie w Wiedniu, nietylko 
wskutek zbiegu okoliczności. które sprawiły, 
że księżna po ciężkiej chorobie na to do Wie- 
dnia z dalekiej Bułgaryi przyjechiia, ubj Ga- 
zajutrz tu życia dokonać, — nietylko dla nic- 
pospolitej i wybitnej indywidualności zmarłej, 
lecz także przez wzgląd, że był to znakomity 
typ niczwykłemi zdolnościami się odznacza- 
Jący, pełnej poświęcenia i rozumu politycznego 
matki. Książę bułgarski i cała Bułgarya stra- 
ciły wiele ze zgonem księżnej. 

Agitacya wyborcza w Wiedniu rozwija 
się dotychczas dosyć spokojnie. Są to jednak 


— (Gdybyś zamiast radzić się jej co- 
dziennie, powiedział raz, stanowczo: „Ja 
checel“, byłaby zmuszona jechać za tobą. Je- 
stes przecie mężem, do kata! 

Juliusz skrzywił się w uśmiechu: tak. 
mężem. Ale czy był sposób na złamanie tej 
wyniosłej pogardy? Traktowała go jak ma- 
łego chłopca; czemu pozwolił na tę przewa- 
gę nad sobą, czemu pokazał jej, jak bardzo 
mn o nią chodzi, jak bardzo jej pragnie, ja- 


| ko dumny posiadacz jej urody? Bo nie miał 


żadnej władzy nad umysłem i sercem żony, 
pozostał dla niej obcym, intruzeim; mężem, 
tak, człowiekiem, którego mogła oszukiwać; 
zazdrość, której doznawał, była mu fizy- 
cznym prawie bolem i rezygnował z posia- 
dania duszy, byle tylko ciało zachował. 

— A gdyby nie chciała jechać ? — za- 
drwił. — Czy trzeba żandarmów ? 

Poczucie własnej bezsilności do rozpa- 
czy go doprowadzało. Ach! gdyby się był 
ośmieli! wybić ją w czasie burzliwych scen, 
po których cierpiał na kurcze żołądka, gdy- 
by mógł, gdyby umiał siłą pięści dać jej 
uczuć swoją wszechmożną władzę! Ale na- 
tychmiast odpowiadała: „Nie jesteś zadowo- 
lony, rozłączny się, cóż nam przeszkadza 
podać się do rozwodu?...* Rozwieść się, nie, 
najprzód, z powodu jego zasad. W jego świe- 
cie się nie rozwodzą... A przytem, niema 
głupich! Na to, aby dała szczęście innemu?... 
Niech raczej będzie jego nieszczęściem! 

Bróvier szepnął : 

— „Mój biedny Julku, nie uniesz wziąć 
się do niej... Każda kobieta da się ująć ser- 
decznością.. Romana ma wiele dobrych za- 
let. Spojrzyjno, jak Duc dobrze idzie, bo też 
Antoni ima pewną rękę; przy poprzednim 
furmanie koń rzucał się nieustannie pomię- 
dzy dyszlami. 

Juliusz odpowiedział tylko lekkiem wzru- 
szeniem ramion; dzęczyły go podejrzenia i 
wątpliwości. Dziś wieczorem otrzyma pier- 
wsze sprawozdanie z agencyi Trochard (dy- 
skrecya zapewniona); tak, zdecydował się na 


przyjdzie do walki właściwej, wtedy przeci- 
wne stronnictwa zetrą się z sobą zapewne 
z caly bezwzelędnością i amatorzy emocyj 
tego rodzajn gotują sie już teraz na „ame- 
tykańskie pomysły“ w ostatnich fazach walki 
wyborczej w Wiednin. 


KRC ZI TZ 


Z pod barra rossyjskiado. 


mmaa san +. 


(Wybory). 

Ostatnia kampania wyborcza na Litwie 
i Rusi dostarczyła sporo charakterystycznych 
rysów. Rzucone w tłum hasło: „Rossya dla 
Rossyan*: wyjaśnienia senatu, przesuwające 
środek ciężkości z włościan na dnchowień- 
stwo prawosławne, wspierane z calym wy- 
siłkiem przez rząd i Związek „prawdziwie ros- 
syjskieli ludzi”; rozagitowanie ciemnych mas 
chłopstwa, oczekującego ciągle jeszcze przy- 
musowego wywłaszczenia „pańskiej* ziemi: 
odstępstwo kolonistów czeskich i niemieckich 
na Wołyniu... wszystko razem wzięte utru- 
dniało ogromnie zabiegi polskie. Wskutek 
tego i straty nasze są znaczne: w gubernii 
wołyńskiej postradaliśmy trzech posłów; w 
kijowskiej — dwóch; w mbiskiej — sześciu! 
Ponadto w Petersburgu, Ubarkowie i w gn- 
bernii bessarabskiej po jednym. Razem ezter- 
nastu posłów. Zdobyliśny natomiast mandat 
z miasta Wilna. trzy w gubernii wileńskiej, 
dwa z podolskiej i rzekomo jeden z kowienń- 
skiej. 

Juy nasza w ten wina? Nie i tak. Na 
usprawiedliwienie przegranej mamy postępo- 
wanie prowincyonalnych władz administra- 
cyjnych, które kasowały bez pardonu nie- 
sympatyczne im prawybory powiatowe i miej- 
skie. Wskutku tego Polacy potracili całe sze- 
regi elektorów i w wielu wypadkach z góry 
przewidywać musieli wypadek. Winę atoli 
ponoszą i nasi wyborcy, zwłaszcza w Hnmań- 
szczyźnie, która pośrednio przyczyniła się do 
upadku posłów polskich z Ukralny. Niedbal- 
stwo i brak poczucia obowiązków obywatel- 
skich święciły tam olbrzymi trymn(: dwu- 
dziestu kilku ziemian polskich nie stanęło do 
mn wyborczych. 

Przechodzimy do szezegółów: w guber- 
nii podolskiej. Blok ziemiuiski polsko- 
rossyjski nie mógł pokonać zwartej falangi 
popowsko-wlościańsko-żydowskiej. Brakowało 
mu 20 głosów do umożliwienia wygranej. 
Konwentykle przeciągnely się całe trzy do- 
by, do niczego atoli nie doprowadziły. Zydzi 
i chłopi żądali usunięcia z list ziemian Ros- 
syan, jako uznanych konserwatystów. Polacy 
musieli dać odpowiedź odmowną. nie chcąc 
zdradzić sojusznika. Wybory ukończono wre- 
szcie we czwartek wieczorem: zdobyliśmy z 
trudem dwa mandaty zamiast przyrzeczonych 
czterech. Reszta postów podolskich zasiądzie 
pono na skrajnej rządowej prawicy. 

Najznamienniejszem jednak jest zwy- 
cięstwo w Wilnie i gubernii wileńskiej. 


to ze wstydem, po rozpaczliwym namyśle; 
już naprzód doznawał ulgi i obawy. 

Bróćyier nie myślał zakłócać tego mil- 
czenia; zyskał tylko na tem! I brzemię wła- 
snych trosk — bardzo były ciężkie! — opadło 
mu na serce. 


IMIĘ 


Miękko, elastycznie, raz prędzej, a drugi 
raz wolniej, aby przemknąć się pomiędzy po- 
wozami na wolną drogę. automobil, ze. swoją 
skrzynią i okiem cyklopa, czynił wrażenie 
olbrzymiego i zręcznego zwierza. Pani Bre- 
vier i Romana, siedząc w ciepłym zakątku, 
oświeconym lampką elektryczną, której spry- 
chy uderzały w mały zegar wprawiony w Szy- 
bę, miały w oczach i na policzkach ożywie- 
nie dnia, spędzonego na chodzeniu i na go- 
dzinnej ślizgawce. 

Owinięte w futra, słusznego wzrostu i 
szcznpłe, z włosami jednakowego odcienia, 
złoto-blond, wydawały się prawie siostrami. 
Tego cudu utrzymania się młodo, który tylko 
w Paryżu się widzi, pani Bróyier dokony- 
wała dzięki hygienie, zimnym tnszom i po- 
siedzeniom u pani Favorly, maserki twarzy. 
Skazywała się na post, jeżeli waga, znajdu- 
jaca się w jej gabinecie tnaletowym, zazna- 
czała kilka gramów za dużo; gorset jej. pra- 
wdziwe arcydzieło, despotycznie ją inodelo- 
wał. Chcąc być piękną, wyczerpywała osta- 
tnią żywotnosć swego późnego lata, przed 
bliską już jesienią. rzysta wizyt w czasie 
zimowych miesięcy, nie mówiąc o obiadach, 

| premierach, vernissages, bazarach dobroczyn- 
nych, skazywało ją na czynny tryb życia i 
cały jej czas zajmowało. 

Rozsądna póty, póki to było konieczne 
w czasach niewdzięcznej pracy dorabiania się, 
zamiłowania światowe rozwinęły się w niej 
wraz z nieoczekiwanym zyskiem, wraz z 
plonem złota, sianem, pracowicie przez męża, 
a zbieranem dziś przez nią z wielką skwa- 
pliwością. Wobec apoteozy Czterech pór roku, 
wobec tego olbrzymiego pałacu handlu, któ- 


Wyjaśnienia senatu o duchowieństwie kato- 
liekiem zmusiły biskupa Roopa do cofnięcia 
kandydatury; uczynił to samo i b. poseł Ja- 
łowiecki. P. Czesław Jankowski przepadł już 
nawet przy prawyborach. przebalotowany 
przez Polaków. (mbernia wiłeńska zdobyła 
w ostatniej kampanii trzech nowych posłów 
Polaków, prócz zacnego bardzo włościanina- 
katolika. A 

W gub. grodzieńskiej Zydzi wypo- 
wiedzieli stanowczą wojnę blokowi ziemiań- 
skiemu, pomimo. że ziemiański komitet wy- 
borczy chciał z nimi dojść do pewnego po- 
rozumienia. Aydzi nie odpowiedzieli zupełnie 
na propozycye ziemian i starali się skłonić 
na swoją stronę wyłacznie włościan, którym 


ofiarowali odrazu 5 mandatów. pozostawiając . 


Ú 


2 dla siebie. 

W ostateczności wlościanie postanowili 
zawrzeć sojusz z ziemianami, zażądali wszak- 
że 5 mandatów dla sichie. Przedstawiciele 
większej własności licytowani pod tym wzglę- 
dem przez Zydów, musieli się zgodzić na 
warunki włościan. Postanowiono postawić 
kandydatury jednego Polaka, p. Stanisława 
Jaczynowskiego i jednego postępowego Ros- 
syaninn, p. Pawła Kopatina, obok pięciu kan- 
dydatuw włościańskich. Obaj kandydaci bloku 
zostali posłami. 

W gubernii kowieńskiej odniósł 
zwycięstwo blok żydewsko - litewski, kiero- 
wany przez socyalnych - demokratów. Ziemia- 
nie polsey, wobec zupełnej niemożliwości 
przechylenia wyborów na swoją stronę, kan- 
dydatów własnych nie stawiali. W poprze- 
dniej Dumie państwowej Polacy również nie 
mieli ztąd swego przedstawiciela. 

Korespondent warszawski Gazety Na- 
rodowej twierdzi, iż jeden z nowych posłów 
kowieńskich, p. Zubow, jest szezerym Po- 
lakiem. 

Zmpełna klęska, jaką ponieśli Polacy 
w gub. mińskiej, timnaczy się bezwzęlędną 
i nieprzebierającą w środkach agitacyą popów 
oraz stronnietwa „prawdziwych Rossyan* i 
„październikowców*. Jak już wiadomo, w po- 
wiecie mozyrskin i piskim dopuszczono się 
poważnych nadużyć, których wszakże komisye 
wyborcze nie uznaly za takie. Jednocześnie 
zaś senat skasował wybory w Mińsku i sie- 
dmiu wyborców z tego miasta nie nczestni- 
czylo wcale w wyborach gubernialnych. Po- 
nieważ zaś w Minsku zwyciężył na wybo- 
rach blok żydowsko - polski, przeto niedo- 
puszczenie tych pełnomocników do wyborów 
musiało fatalnie wpłynąć na wynik wyborów. 

Gub. mitska, która w roku zeszłym wy- 
słała do Dumy aż siedmiu Polaków, w tym 
roku pośle: jednego popa, jednego właści- 
ciele ziemskiego itossyanina (reakeyonistę), 
radeq tajnego, dymisyonowanego pułkownika, 
pisarza gminnego i czterech włościan pra- 
wosławnych. 

Za to dość pomyślne wiadomości nade- 
szły zgnb. witebskiej. Wybrano na posła 
szczerego narodowca polskiego, dr. Henryka 
Dymszę, oraz konsula duńskiego w Peters- 
burgu, p. Benisławskiego. Oprócz tego otrzy- 


rego zyski liczyły się już nie na tysiące, ale 
na miliony, doznała zawrotu głowy, owego 
upojenia majątkiem, od którego niejeden 
mózg się mięsza. Przebywała od lat dziesięcin 
kryzys uczciwej kobiety: oddała się temu 
szalonemu życiu jak kochankowi, nie myśląc 
już o niczem, tylko aby błyszczeć i używać 
w podniecenin niezaspokojonych pragnień, w 
nadmiarze próżności, którą zaciemniały chwi- 
lowo, w nagłem opamiętaniun, obawy. aby sie 


| nie postarzeć i strach przed śmiercią. 


Od dawna już usungła się od wysiłków | 


i projektów męża. Czyż wszystko nie szło jak 
z płatka? A więc? Widziała w nim niewy* 
czerpanego bankiera, a jeżeli jaka chmurka 
przesunęła się po tem czole, na którem 
szorstkie włosy białymi się stawały, jeżeli skar- 
Żył się na wątrobę, albo na bole w stawach — 
widocznie artretyzm, na który przez cztery 
lata z rzędu jeździł leczyć się do Aix-le$ 
Bains — nie zadawała sobie trudu przypusze 
czać, że był nagabywany troskami lub cho- 
ry, woląe żartować z niego wesoło, że się 
pieści i nadto siebie słucha. 

/reszią, on sam unikał, wszystkich 
skarg przez delikatność, która byłaby J% 
wzruszyla, gdyby zatwardzialość bogactwż 
nie odjęła jej nieco owej wrażliwości, której 
się doznaje w obcowaniu z tymi, którzy cier 
pią. A przecież, od chwili, gdy po upłynie” 
nem pięcioleciu swego kierownietwa, zgodnie 
ze statutem, odstąpił miejsca swemu następ” 
cy, Iottmannowi, niektóre półsłówka i niedo” 
mówienia mogły były nakłonić Janinę Bre 
vier do zapytania, czy pomyślność Czterech 
pór roku, która doszła do zenitu, nie je; 
narażona na zachwianie, wobec konkurencj” 
sąsiadów ; praktyczny jej umysł móglby prze 
widzieć niebezpieczne cwentualności, które! 
finansowa odwaga zdecydowanego na wszys” 
ko Hottmanna groziła, że wciągnie drugie$" 
wspólnika, uczciwego, ale słabego Ruy-Cha7 
eel. Ona wolała nie nie wiedzieć, nie nie podćl 
rzywać i odurzać się. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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mali mandaty: jeden Łotysz, jeden Rossya- 
nin i dwaj włościanie białoruscy. 

W gub. mohylowskiej wybory od- 
heda się dopiero jutro. 

Z królestwa Polskiego wynik 
kampanii znany nam już dobrze. koncentra- 
cya narodowa odniosła zwycięstwo na całej 
linii. 

W nowej Dumie zasiadać będzie dwóch 
biskupów prawosławnych. Jednego z 
nich wysyła Kijów, drugiego — Euloginsza. 
Indność prawosławna w Chełmszczyźnie. 


św. Antoniego we Lwowie. P. Glowacki, 


rafian. W roku 1858 ustawil p. Glowacki jako 


dzisiaj. 


KRONIKA. ; 


nie dnia 25 b. m., o godzinie 4 po południu. 
Lwów, 23 lutego. 


— Kalendarz. trybunalem orzekającym rozpoczęła się wczoraj 
Niedziela (24 lutego): rozprawa karna przeciw 33 młodym parobczakom 
Macieja. — Bogusza. — Własya mucz. |% Zelaca, powiatu żółkiewskiego, oskarżonych 


Wschód słońca o godzinie 6:19 rano, za- 
ehód słońca o godzinie 455 po południu. 
Poniedziałek (25 lutego): 
Anastazego. — Sławoboja. — Mełełya Ar. 
Wschód słońca o godzinie 6'17 rano. za- 
chód słońca o godzinie +57 po południu. 


dzej własności. 


pująco : 


duieceni widowiskiem zaczęli oskarżeni 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Prezentę na opróżnio- 
ne beneficynm w Malochowie otrzymał ks. Wła- 
dysław Wolańczyk, administrator tamże. Prze- 


— Rzadki jubileusz. W duiu jutrzej- 
szym obchodzi w naszem mieście 57 letni jubi- 
leusz p. Maciej Glowacki, organista przy kościele 
uro- 
dzony w roku 1829 we Lwowie, uczęszczał na 
kurs organistowski w roku 1846 do roku 1550 
iw tymże roku objął posadę organisty za pro- 
boszeza ks. kanonika Arłanowskiego, na któ- 
rem to stanowisku pozostaje do tego czasu pet- 
niąc gorliwie obowiązki ku ogólnemu zadowo- 
lenia tak swego obecnego przełożonego ks. ka- 
nonika Władysława Hićkiewicza. jakoteż i pa- 


amator-zcgarmistrz, zegar wieżowy w kościele 
00. Bernardynów, który to zegar istnieje do 


— Stowarzyszenie przemysłowe pe- 
rukarzy, fryzycrów i golarzy odbędzie posiedze- 


— Z Izby sadowej. Przed tutejszym 


o gwałt publiczny i złośliwe uszkodzenie cu- 
Akt oskarżenia przedstawiał sprawę nastę- 


W dniu wielkiej soboty, 14 kwietnia u. 
r. wzniecili oskarżeni według istniejacego tam 
od szeregu lat zwyczaju wielki ogień niedaleko 
zabudowań folwareznych i gospodarskich. Po- 
coran 
lepiej podsycać ogień, a gdy im zabraklo chru- 
stu i drzewa, wpadli do folwarku dzierżawcy 
Taaka Gorstenfelda, gdzie zerwali goniowy dach 


niesieni: ks. Franciszek Bielówka, dotychcząaso- 


wy kooperator przy archikatedralnym kościele, 
w charakterze katechety gimn. do Brzeżan; ks. 
Stanisław Cembruch z Bełza do Buska. 


Lwowie otrzymał ks. Jan Taranowicz, w miej- 
sce ks. Józefa Makłowicza, który został zapro- 
ponowany na stałego katechctę przy wydziało- 
wcj szkole męskiej im. św. Antoniego we Lwo- 
wie. Obowiazki katechety w gimnazynm WIM, 
we Lwowie, objął ks. dr. Ignacy Grabowski, 
zwolniony od obowiązków protokolisty w kan- 
eclarvi konsystorza Metropolitalnego. Sekulary- 
zowany kapłan Zakonu Braci Mniejszych ks. 
dr. Jan (Wenanty) £Łyszczarczyk, został pray- 
jety w poczet kleru archidyccezyi lwowskiej i 
otrzymał posadę protokolisty w kanćclaryi kon- 
srstorza Metropolitarnego. Administratorem in 
spiritualibus w Dawidowie mianowany został 
ks. Korsyn Orłowicz, 4 Zakonu Karmelitów. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Michał Pie- 
chowiez rodem z Drohobycza, Kazimierz Senis- 
son rodem ze Lwowa, Emanuel Weinberg ro- 
dem z Przemyślu otrzymali na Uniwersytecie 
tutejszym stopień doktora praw. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W niedziele, dnia 24 b. 10., prof. Uniw. 
dr. B. Dembiński: „Główne idee i wypadki 
francuskiej rewolucyi*. Sala III. Uniw. ul. św. 
Mikołaja 4 I. piętro. Początek o godzinie 5 po 
południu. 

— Inauguracyjne posiedzenie akad- 
imickiego oddziału „Ligi ku ochronie czci” od- 
bodzie się w poniedziałek, dnia 25 b. m. o godz. 
pół do & wieczorem w sali IU. Uniwersytetu. 
Zagai prof. dr. Till jako wiceprezes krajowej 
Ligi ku ochronie czci. Bliższych informacyj u- 
dziela codziennie p. M. Orłowicz w Instytucie 
archeologicznym Uniwersytetu (IL. p.). 

— Komitet »Balu prasyc, zamykając 
rachunki prosi osoby, które raczyły zająć sio 
łaskawie sprzedażą biletów o nadsyłanie w jak- 
najkrótszym czasie niesprzedanych kart wstępu 
na rece skarbnika Tow. dziennikarzy polskich 
p. Aleksandra Milskicgo (ul. Akademicka 10). 

— Wielki koncert znakomitej polskiej 
wiolonistki p. Hildy Strommenger odbędzie się 
dnia 6 marca w sali Domu Narodnego. Wspól- 
udział w tym koncercie bierze ceniony powsze- 
chnie pianista p. Stanisław Głowacki, profesor 
lwowskiego Instytutu muzycznego. 


— Mianowania. Wydzial krajowy za- 
mianował w swoliu oddziale techniczno-drog0- 
wym: Starszym inżynierem Kazimierza Engla 
w miejsee Władysława Turskicgo, który prze- 
szedł w stały stan spoczynku; inżynierem [. 
kl. Tadeusza Zcbrowskiego; inżynierami II. kl. 
Wiktora Toloczke i Adolfa Gawalewicza, tudzież 
inżynierami-adjunktami Aleksandra Kienzlera i 
Jana Lincka. 

— Z ruchu wyborczego. Od p. Stani- 
sława Rzepińskiego, dyrektora gimnazyum w 
Nowym Sączn, otrzymujciny pismo, w którem 
autor oświadcza, że o mandat poselski do Rady 
państwa z okrągu wyborczego: Nowy i Stary 
Sącz — Nowy Targ wcale się nie ubiega i 
kandydatury swojej u nikogo nie zgłosił. 

— Z kolei. Podjcto ogólny ruch pocia- 
gów między Teresinem a Iwaniem Pustem, ruch 
osobowy pomiędzy Zagórzem a Mezö-Laborez. 
Wstrzymano ruch ogólny miedzy N. Targien a 
Sucha-horą. oraz ponownie 223 b. m. ruch oso- 
bowy miedzy Strzyłkami, 'Topolnieą-Siankami. 

— Ogólny ruch pociągów na części 
szlaku Podwysokie-Ostrów-bBerezowi- 
ea podjęty został dnia dzisiejszego pociągami 
l. 3811 i 8816, wobec czego wznowiono 
prawidłowy ruch pociągów na całym szlaku 
między Stryjem a Tarnopolem. 


Posa- 
de kooperatora przy kościele św. Antoniego we 


z piwnicy wraz 4 wiązaniem i krokwiami i 
rzucili go na pastwę ognia, aby nezejć t. zw. 
Gdy im jednak to nie wy- 
starezyło, rozebrali parkan okalający dwór. dwa 
mostki, sztachety, płoty, kilka drabin, kosz od 


święto „Dijanu“. 


młynka i kilka kuf i bramę od stodoły. Roz- 
niecony w ten sposób ogień przybrał takie roz- 
miary, że zagrażał niebezpieczeństwem calej wsi. 
Szkoda wyrządzona  właścicielon zabranych 
przedmiotów przenosi 300 kor. Oskarżeni, któ- 
rzy w śledztwie przyznali się częściowo do winy, 
wypierają się jej obeenie. 

A Zgubiono: pulares z kwotą 46 kor. 
i srebrna tytonierkę z monogramem I. R. F. 

A Znaleziony w poczekalni IT. kl. na 


głównym dworcu kolejowym złoty pierścionek 


złożono w polieyi. 

A Kronika policyjna. Koło kawiarni 
wiedeńskiej aresztowano wczoraj hafeiarke Ni- 
nę Ditlerową za kradzież p. Annie Błażcjo- 
wskiej pularesu z kwota 30 kor. 

W realności przy nl. Żółkiewskiej 1. 16 
przytrzymano wczoraj zarobnika Szczepana Gra- 
nata za kradzież 17 gesieh szyjck na szkodę 
szynkarzu S. Stomcisla. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Stanistaw Kotowiez, emer. sekretarz kraj. 
Dyrekcyi skarbu, w 41 r. życia; 

w Brzeżanach: Piotr Dutkiewicz, einer. 
prolesor simnazyalny i radny miasta Brzeżan, 
w 69 r. życia. 

— Spory między pracodawcami a 
robotnikami sezonowymi. Austro-węgierski 
konsul we Wrocławiu zwrócił sio do naczelne- 
go prezydenta z prośbą, o polecenie landratom, 
by przy sporach pomiędzy tamtejszymi praco- 
dawcami, a robotnikami sczonowymi. obywate- 
lami Austro-Węgier, działali na prośbę konsula 
jako pośrednicy. Dla uzasadnienia tej prośby 
podano. iż pewna liczba landratów, ilekroć kon- 
sul odniósł sią do nich, ochotnie uczyniła jego 
życzeniu zadość, inni natomiast odesłali go na 
drogę prawa. Ze taka uchwała jest prawnie u- 
zasadniona, nie da sie zaprzeczyć, faktycznie 
jednak w wielu wypadkach równala się ona 
odmowie opieki prawnej, gdyż odwołanie się do 
sądu jest dla wspomnianych zarobników naj- 
częściej niemożliwe, zarówno z powodu nicdo- 
statecznej znajomości języka niemieckiego, jak 
i znacznych kosztów. Konsul nadmienia też, że 
każde przedłożone mu zażalenie bada wprzódy 
sam dokładnie i odmawia interwencyi w wypad- 
kach nieuzasadnionych: odwoływanie się wice 
do landratów, byłoby tylko środkiem ostate- 
cznym, w niewielu zapewne wypadkach, a zda- 
niem konsula tylko interwencya landratów mo- 
głaby zarobnikom dopomódz do wywalczenia 
sobie słuszności. 

Uznając te motywy i ich doniosłość, ja- 
koteż wobec tego, że gdyby ustaliło się zagra- 
nicą przekonanie, iż obey zarobniey nie doznają 
w Prusiech ochrony prawnej, sezonowa ich imi- 
gracya zmniejszyłaby się zuacznie, naczelny 
prezydent we Wroclawiu uwzględnił życzenie 
konsula. Zawiadomiono wice landratów, iż re- 
kwizycyi konsula pomiędzy pracodawcami i se- 
zonowylni robotnikami ma się stać każdym ra- 
zem zadość. 

— Lekcya tańców na ulicy., Z Kra- 
kowa donoszą: Zamożny obywatel ze Swiątnik, 
pan K., przybył onegdaj do Krakowa. a po ca- 
lodziennych zajęciach i interesach, pragnął nic- 
co się rozerwać. W tym cclu udał się na 
przedstawienie do teatru miejskiego. Po skoń- 
czonem przedstawieniu, przed teatrem, przycze- 
pił się do pana K. jakiś mlody ezłowiek, któ- 
ry przedstawiwszy się jako „artysta dramaty- 
cany“, ofiarował się towarzyszyć panu K. w 
zwiedzaniu „noencgo Krakowa“, który ma być 
„bajeczny* i godny zwiedzenia. Pan K. zgo- 


»(razeta Iiwowska« z dnia 24 lutego 1907 


córke z domu. ale myliłby sie ten. kioby przy- 
puszezał, że ją oddał do jakiego wielkopańskie- 
go pensyvonatu lub wysłał do Sorbonny pary- 
skiej. Otóż nie, córka pana ministra poszła do 
Berlina na służbę do pewnego podwładnego u- 
rzędnika, gdzie za 20 marek miesięcznie służy 
„do wszystkiego“. Niedarmo Kopenhaga jest 
ojczyzną Andersena. piewcy kopciuszków. 

* Poseł niemiecki Roeren członek 
centrum katolickiego podał się na emeryture 
jako starszy radca sądowy w Kolonii. 

* (Gimnastyka kobiet w Szwaj- 
caryi. W Szwajcaryi istnieje obecnie 32 to- 
warzystw gimnastycznych kobiecych. Liczba ko- 
biet ćwiezących wynosi 1535, z tego 1159 uczę- 
szeza na ćwiczenia regularnie. 

* Katastrofa na morzu. Z Kopen- 
hagi donoszą: Wczoraj przed południem ugrzązł 
koło wybrzeży Jutlandyi na południe od Boo- 
bierg, na mieliźnie okręt norweski, płynący z 
Norwegii do Bremy. Okret jest zniszczony, 18 
ludzi z załogi utonqło. Łodzie ratunkowe nie 
mogły pospieszyć z pomocą z powodu burzy. 

* ZgonCarduecciego. Francuska Izba 
deputowanych przyjęła wniosek o wyrażenie na- 
rodowi włoskiemu współczucia z powodu zgo- 
nu Carducciego. 


dził sie na towarzystwo nieznanego sobie mło- 
dzieńea, z którym też zwiedził w ciągu nocy 
prawie wszystkie miejsca poświecone rozrywce 
i „rozkoszy“. Było juź nad ranem, gdy ów „ar- 
tysta dramatyczny* odprowadzał pana K. na 
kolej. Wtem, na uliey Pańskiej zaproponował 
ów wesoły meżczyzna panu K., że nauczy go 
„bostona*, którego to tańca zepewne w Swią- 
tnikach nie znają. I przy blasku księżyca, na 
zlodowaciałym gościńcu ulicy Pańskiej zaczął się 
„boston* w jedną parę. Lecz wickowy pan K., 
który przytem miał już dosyć w głowie, potknął 
się i upadł, a gdy się podniósł, nie bylo już 
przy nim uprzejmego młodzieńca, w kieszeni 
zaś pana K. nie było pularesu, w którym się 
znajdowało 280 koron, kilka akcyj Spółki 
tramwayowej krakowskiej i weksel na 1.600 
koron. 

W jednej chwili wytrzeźwiał pan K. i co 
prędzej udał się do dyrekcyi policyi, gdzie 
opowiedział spotkanie całe n młodym „artystą“ 
i konice tego spotkania. 

Przeznaczony do ujęcia pomysłowego zło- 
dzieja agent policyi spisał się tak dzielnie, że 
w 12 godzin miał już w rękach „artystę od 
bostona na ulicy", którym okazał sią niejaki 
Józef Bochenek, 19 lat liczący, zatrudniony ja- 
ko pomocnik przy meblowaniu sceny teatru 
miejskiego. Bochenek z poczatku zapierał się 
kradzieży, następnie przyznał się, że wśród 
tańca. na ulicy, po pijanemu, wyciągnął z kic- 
szeni panu K. pulares. Pieniądze w kwocie 
240 koron Bochenek zakopał pod podiogą w 
mieszkaniu przy ulicy Lubicz, 40 koron roz- 
trwonił, weksel i akeyc spalił, a pulares rzu- 
cH do Rudawy. Bochenka, po śledztwie poli- 
eyjnem, odstawiono do więzienia sądu karnego, 
gdzie oduczy się chyba tańczyć „bostona* na 
ulicy. a przyten wyciągać z kieszeni pularesy. 

— Reforma mieszkań. Centralne Biuro 
„Reformy mieszkań w Austryi* zwołało zero- 
madzenie konstytuujące. które odbedzie się ju- 
tro dnia 24 b. m., o godz. pół do 11 przed 
południem w sali dolno austryackiego Związku 
przemysłowego (I. Kschenbachgassc 11). Na 
zgromadzenie to przyrzekli przybyć PP. Mini- 
strowie, reprezentanci kraju i gminy, stowarzy- 
szeń gospodarczych, przemysłowych, naukowych, 
robotniczych i t. d. 

— Zniesienie wizy pasportów au- 
stryaekich w Nowosielicy. Z Wieduia tele- 
grafuja: Celem ułatwienia szybkiego przejazdu 
z Rossyi, zniesiono wizę pasportów anstrya- 
cktich w Nowosielicy. 

— Demonstracya przeciw » Wesołej 
wdóweec. W Zagrzebiu urządzili onegdaj Ser- 
bowie hałaśliwą demonstracyyę przed teatrem 
narodowym z powodu pierwszego przedstawie- 
nia „Wesołej wdówki*, operetki Lehara. Ser- 
bowie dopatrzyli się w tej operetec, w której 
występują w karykaturze osobistości ze świata 
bałkańskiego, obrazy narodowości serbskiej i 
dworu czarnogórskiego. Przedstawienie odbyło 
się spokojnie i dopiero po niem kilkuset Ser- 
bów przed teatrem zaczęło wznosić okrzyki: 
„Precz z Lcharem"* gwizdać i hałasować. Po- 
licya wyparła demonstrantów do bocznych ulic, 
mimo to powstała walka pomiędzy Chorwatami 
a Serbami. Pewien farmaceuta został cieżko 
zraniony, a kilka osób odniosło lekkie skale- 
czenia. Wreszcie silny oddział polieyi rozpro- 
szył walczące tłumy. 

— Pierwsza notaryuszka na We- 
grzech. W komitacie arwajskim na Węgrzech, 
opróżnioną zostala posada pomocniczego nota- 
ryusza. Wśród wielu kompetujących o tę posa- 
dę, znajdowała się również i jedna kobieta. 
I ona właśnie otrzymała ją. Jest to pierwszy 
notaryusz w spódnicy na Węgrzech. 

— Spalona przedzalnia. Wczoraj — 
jak donoszą z Budapesztu — zgorzała przę- 
dzalnia w Nowym Peszcie. Szkoda wynosi 
400.000 kor. 


— Statystyka Uniwersytetów w pań- 
stwie rossyjskiem. Na Uniwersytetach ros- 
syjskich zapisanych jest obecnie 32.709 stu- 
dentów. Uniwersytety moskiewski i petersbur- 
ski mają po 8500 studentów, kazański i nowo- 
rossyjski po 3500, kijowski 4300, dorpacki 
1200, tomski 700. a warszawski — 9 (!).. 
W porównaniu z rokiem zeszłym liczba stu- 
dentów wzrosła o 8200. 


Notatki Heacko-rtystycz. 


nana 


Świata numer ostatni rozpoczyna repro- 
dukcya jednego z najwspanialszych dzieł Fala- 
ta, które wystawione w wiedeńskiej „Secessyl” 
budziło tam ogólny zachwyt i podziw. W cze- 
ści literackiej zwraca uwage artykul St. Koz- 
łowskiego o „Don Kiszocie Polskim“ i spra- 
wozdanie % wystawy krakowskiej „Sztuki“, 
która obchodzi wtym roku dziesięciolecie swe- 
go istnienia. Ciekawe są również reprodukcye 
rycin z bogatych zbiorów J. Weysenhoffa, a 
przedstawiające zamach na Stanisława Augusta 
w 1771 roku. Objaśnienie do tych rycin współ- 
czesnych i bardzo cenuych napisał Aleksander 
Kraushar. Artykuł J. W. Łowieckiego zapoznaje 
nas z zabytkami wileńskimi, a szczególniej z 
przepięknymi kościołami św. Miehała i św. 
Anny, które po konfiskacie rząd ross;jski od- 
dał znów na użytek wiernych. 

W sprawozdaniu teatralnem znajdujemy 
bardzo pochlebną ocenę dzialalności pana 
L. Solskiego, jako kierownika sceny krakow- 
skiej, który zebrał zastępy młodych, obiecują- 
cych sił i wyrobił z nich zespół, artystyczny i 
zasługujący na uznanie. 

„Szkoła Solskiego — pisze Swiat — o- 
kazała się dobrą ı kształcącą. Z całego szere- 
gu nowych sił, wyłoniły się talenty wcale nie 
powszednie, nietylko jak najlepiej zapowiadają- 
ce się na przyszłość, ale pozwalające już dzi- 
siaj na zupełnie swobodne działanie w zakre- 
sie repertoaru. — Kraków zyskal w osobie 
Solskiego dyrektora, który chce i umie teatr 
wybornie prowadzić i wielkiego arvystę, które- 
go nigdy dość nie ma na scenie, a widuje go mo- 
że rzadziej, niżby pragnął... Jedną z najcie- 
kawszych właściwości talentu Solskiego jest 
jego zdumiewająca wszechstronność, nie wiele 
posiadająca analogii w  historyi teatru 
wszechstronność, w której ramach cudownym 
sposobem godzi się szlachetny, stylowy humor 
starcj komedyi i rozdzierający akcent bolu czło- 
wieka współczesnego *. 

Z artykułów okolicznościowych najbliższą 
nam jest sylweta zasłużonego pocty-jubilata 
Władysława Bełzy. Piękny i szczery swój ta- 
lent poetycki poświęcił on najmlodszym wśród 
czytelników polskich. Pożegnawszy sny wielkie 
poszedł drogą, na której danem mu zostalo 
dojść do mistrzowstwa, drogą, która miala się 
stać dla niego z biegiem lat prawdziwą misyą. 
budzenia pierwszych wzniosłych uczuć w naj- 
młodszem pokoleniu. Dar przemawiania do umy- 
słów dziecięcych, piękna, gładka i potoczysta 
forma, gorące patryotyczne uczucie, przenikają- 
ce każdy jego utwór, uczyniły z Bełzy niepo- 
wszedniego pracownika i zapewniły mu trwałą 
w piśmiennietwie kartę. 

Artykuł ten, który jest holdem złożonym 
naszemu poecie przez Świat, zdobi doskonała 
reprodukeya podobizny p. Bełzy. 


Kronika zagraniczna. 


PAT 


Z literatury pedagogicznej. W tych 
dniach opuściły prasę następujące odbitki z Mu 
zewum: 1) O przepełnieniu w szkołach średnich 
w Galicyi. — 2) Obejście ustawy. — 3) Ga- 
licya w budżecie Ministerstwa wyznań i ośw. 
w r. 1907. — 4) O budynku II. szkoły real- 
nej we Lwowie. — Główny skład w księgarni 
H. Altenberga we Lwowie. 


* Kuropatkin i Liniewiez. Z Pe- 
tersburga telegrafują: Ruś donosi, że Kuropa- 
tkin i Liniewiez dostaną niebawem nominacye 
na wysokich dygnitarzy administracyjnych, mia- 
nowicie Kuropatkin zostanie namiestnikiem 
Kaukazu, a Liniewiez namiestnikiem Dalekiego 
Wschodu. 

* Qórka ministra służącą „do 
wszystkiego”. Die Zeit powtarza za kopen- 
haskim dziennikiem Aalborg Stiftstidende na- 
stępującą historyę: Ole Hansen, duński minister 
rolnictwa. zanim został ekscclencyą, byl zwy- 
kłym rolnikiem, który własną ziemie swoją pracą 
w pocie czola uprawiał. Ten minister, Ole Han- 
sen, ma córkę w wieku takim, w którym ro- 
dziee dzieci swe wysyłają w świat na edu- 
kacyc. Tak samo i tato-minister wyprawił 


»Polnisehe Poste Nr. 8, (Wiedeń). Ar- 
tykuł wstępny zawiera dowcipna, nie pozbawio- 
ną satyry politycznej klasyfikacyę rozmaitych 
kandydatów do Rady Państwa. Profesor Uni- 
wersytetu lwowskiego dr. Roszkowski pisze o 
prawie własności literackiej. Dalej następuje 
streszczenie artykułów posła Dewitza i prof. 
dr. Delbriicka, wykazujących bezpłodność poli- 
tyki hakatystycznej. Jeden z posłów polskich 
pisze o polsko-ruskiej sprawie. List z Krakowa 


traktuje obszernie o wystawie „Sztuki“. Prze- 
glad ekonomiczny ocenia działalność dwóch 
banków wiedeńskich: „Kreditanstalt* u. Boden- 
kreditanstalt*. Felieton zawiera pogadankę z 
życia towarzyskiego wiedeńskiego. Przegląd po- 
lityczny i notatki literackie dopełniają bogatej 
treści numeru. 


Nowe wydawnictwa. W nakładzie Ge- 
bethnera i Wolffa w Warszawie ukazały się 
następujące wydawnictwa: 

Teodora Jeskc-Choińskiego: „Bły- 
skawice*. Powieść historyczna z czasów rewo- 
lucyi francuskiej. 

Henryka Struvego: Filozofia polska w 
ostatniem dziesięcioleciu (1894—1904), przelo- 
Żył z niemieckiego Kazimierz Król. 

Wydano nadto : 

Antoniego Mazanowskiego: „Gorkij, 
Czechow, Wiereszajew, Andrejew“ studya. Skład 
główny w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, 
Kraków, 190%. 

Kazimierza Lubeckiego: „Sonety Wscho- 
dnie“, Kraków, 1907. 


Z teatru donoszą: Swiatowej sławy włoska 
opera dziecięca, składająca się z 50 dzieci-śpie- 
waków, liczących od 10 do 15 lat życia, wystąpi 
pięć razy na scenie teatru miejskiego. Jedyny 
team w swoim rodzaju teatr, występujący od 
dwóch lat niespełna w największych stolicach 
świata, wywołał wszędzie prawdziwy zachwyt 
wśród publiczności i entuzyastyczne pochwały 
prasy. Na repertoar tej lilipuciej drużyny arty- 
stycznej skladają się następujące opery: „Cy- 
rulik sewilski*, „Napój miłosny", „Szewe i 
czarownica”, „Lumatyczka* i „Pipelot”. Wśród 
małych tych śpiewaków, wielkimi artystami 
nazwać już można primadonny Lidję Levi i 
Dore Theor, oraz małego Anselmiego, bratanka 
głośnego artysty. Pierwsze przedstawienie we 
czwartek 26 b. m, 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem na ogólne żądanie „Cygamerya”, opera w 4 
aktach Pucciniego, Gościnny występ Ireny Bohuss 
i A. Dianni. 

W miedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3 
aktoch K. Zellera. 

W nicdziclo, o godzinie pół do § wieczo- 
rem „Moralność pani Dulskiej", tragi- farsa 
kołtuńska w 3 aktach, przez Gabryelę Zapolska. 

W poniedziałek, po raz pierwszy (wzno- 
wienie) „Upiory“, dramat w 8 aktach Henryka 
Ibsena. Z udziałem pp.: Siemaszkowej, Ordon- 
Sosnowskiej, Adwontowicza (Oswald), Sosnow- 
skiego i Feldmana. 

We wtorck, po raz drugi „Zygfryd“, drugi 
dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga“ R. Wa- 
gnera w 5 aktach. 


LG. K. krajowej Rady szkolnej. 


P. Minister wyznań i oświaty poruczył 
profesorowi Szkoły przemysłowej we Lwowie, 
Łucyanowi Bacekerowi obowiązki inspektora 
szkół przemysłowych uzupełniających na prze- 
ciąg trzech lat, począwszy od 1 lutego 1907; 
zatałanował członkami komisyi egzaminacyj- 
nej dla nauczycieli szkół ludowych w Tarno- 
polu: Jana Bodnara, tymczasowego nauczy- 
cicla głównego seminarynm nauczycielskiego 
męskiego w Tarnopolu, Bazylego Chirowskie- 
go, profesora tego zakładu i Jana Dyldale- 
wicza. zastępcę nauczyciela szkoły ćwiczeń i 
nauczyciela gimnastyki w tym zakładzie, do 
końca bieżącego trzechlecia funkcyjnego, t. jJ. 
do końca roku szkolnego 1907/8; oraz nadał 
Janowi Burdowiczowi, emer. nauczycielowi 
kierującemu 2-kl. szkoły w Tymowej, w okrę- 
gu brzeskim, w uznaniu jego długoletniej wy- 
datnej pracy w zawodzie nauczycielskim tytuł 
dyrektora. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Jó- 
zefa Bednarskiego, nauczyciela 3-kl. szkoły 
wydziałowej męskiej w Sokalu, zastępcą nan- 
ezyciela w męskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem w Sokalu; zamianowała w szkołach lu- 
dowych: ks. Eustachego Baranowskiego, nau- 
czycielem religii gr. kat. 8 - klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej połączonej z 4-klasową 
pospolitą w Buczaczu; ks. Juliana Lewiekie- 
go, nauczycielem religii rz. kat. 6 - klasowej 
szkoły męskiej w Żółkwi; Leona Heilmana, 
nauczycielem kierującym 6 -klasowej szkoły 


męskiej w Dolinie; Edwarda Langa, nauczy- 
cielem 6-klasowej szkoły męskiej w Żółkwi; 
Mojżesza Besena, nauczycielem religii izrael. 
6-klasowej szkoły żeńskiej w Nadwórnie; Mal- 
winę Jasińską, nauczycielką 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Tłmnaczu; Władysława Heilmana, 
nauczycielem kierującym 4-klasowej szkoły 
żeńskiej im. Adama Miekiewieza w Tarno- 
polu; tudzież przeniosła: Mateusza Koziaka, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Sokołówce, na równorzędna posadę do 2-kl. 
szkoły w Jabłonowie; Włodzisława Dyvrcza, 
nauczyciela 2-klasowej szkoły w Zarnówee, 


na równorzędną posadę do szkoły w Peimiu; 
Piotra Kostrubę, nauczyciela l-klasowej szkoły 
w Jagielnicy starej, na równorzędną posadę 
do szkoły w Iwanikówee; Ludwika Jankow- 
skiego, nauczyciela 1l-klasowej szkoły w Świ- 
stelnikach, na równorzędną posadę do szkoły 
w Ujeździe. 


Rada miasta Lwowa. 


(Budżet gminy m. Lwowa na r. 1907). 


Na wezorajszem posiedzeniu Rady to- 
czyła się w dalszym ciągu dyskusya gene- 
ralna nad budżetem gminy m. Lwowa na 
p, LEDY. 


R. Jaworski omawiając sprawozda- 
nie budżetowe generalnego referenta, pod- 
niósł przedewszystkiem, że zwyżka budźeto- 
wa na r. 1907, wynosząca przeszło 42 ty- 
sięcy kor., jest tylko wynikiem niespełnie- 
nia całego szeregu postulatów, jak n. p. 
stworzenie jatek miejskich, założenie miej- 
skiej piekarni, uregulowanie sprawy dozor- 
ców targowych, i t. p. Następnie wspomniał 
mowca o arożyźnie mieszkań i zarzucił pre- 
zydywn miasta, iż w tym kierunku nie po- 
wzięło żadnej inieyatywy. Narzekał dalej r. 
Jaworski na instytucyę taniego opału miej- 
skiego, poczem wytknął, że Rada miejska 
nie zajęła się dotąd budową tanich mieszkań 
dla robotników. Poruszywszy następnie po- 
trzebę bndowy tanich mieszkań także i dla 
nauczycieli szkół miejskich na gruntach, na- 
leżących do gminy m. Lwowa, przeszedł 
mowca do omówienia stosunków lwowskiego 
szkolnictwa, domagając się na podniesienie 
jego poziomu znaczniejszego kredytu. Mo- 
wca poruszył przy tej sposobności sprawę 
młodszych nauczycielek i niemożliwą hygie- 
nę w niektórych budynkach szkolnych. 

R. Ihnatowicz w dłuższem prze- 
mówieniu, przeskakując z przedmiotu na 
przedmiot z najrozmaitszych dziedzin gospo- 
darki miejskiej, poruszył -- przyznać to na- 
leży z uznaniem — tyle spraw, iż na ich za- 
łatwienie potrzebowałoby prezydyum miasta, 
licząc od dnia dzisiejszego, kilkanaście lat. 
Koroną tego przemówienia było życzenie, 
by Rada miejska dążyła do zmiany statutu 
m. Lwowa. 


R. Neuman krytykował dotychczaso- 
wy sposób budowania gmachów szkolnych 
stylowych, radząc natomiast baczyć więcej 
na wygodę i hygienę. Mowca domagał się 
dalej skuteczniejszego popierania przez mia- 
sto przemysłu i handlu. Należałoby przede- 
wszystkiem, zdaniem mowcy, obniżyć cenę 
prądu elektrycznego dla celów przemysłowych 
i uwolnić od opłaty akeyzowej spirytus de- 
naturowany. Omawiając następnie obecnie 
wniesiony w Sejmie krajowym projekt pod- 
wyższenia płac nauczycieli ludowych i połą- 
czone z tem podwyższenie dodatków do po- 
datków, wyraził r. Neuman zdanie, iż pod- 
wyższenie tych dodatków nie powinno mieć 
zastosowania do mieszkańców gminy m. Lwo- 
wa, która ze swoich funduszów pokrywa 
wszelkie wydatki na cele szkolnietwa w mie- 
ście Lwowie. 

Po przemówieniu r. dr. Aschkena- 
zego, który aż nadto pesymistycznie zapa- 
trywał się na dotychczasową gospodarkę miej- 
ską, nie podając w zamian żadnych pozyty- 
wnych wskazówek, lub rad, według których 
prezydyum. miasta Lwowa postępując, mogło- 
by innymi, według zdania r. dr. Aschkena- 
zego. lepszymi torami poprowadzić gospodar- 
kę miasta, zabrał głos wiceprezydent miasta 
dr. Rutowski. Połemizując z poprzednim 
mowcą, wytknął dr. Rutowski r. dr. Aschke- 
nazemn, iż zarzuty jego, jakoby obecna go- 
spodarka miejska była bezcelową, bez syste- 
mn, a nawet bezmyślną, uczynione były przez 
dr. Aschkenazego jedynie „z nadzwyczajnym 
wysiłkiem*. Zdaniem mowcy, gdyby miasto 
poszło za hasłami, których wyznawcą jest r. 
dr. Aschkenaze, musiałby każdy trzeźwo my- 
slący przyznać, iż nie idzie ono z postępem 
czasu, lecz cofa się. Rzeczowe wywody dr. 
Rutowskiego, w których zbijał ze skutkiem 
poszczególne zarzuty r. dr. Aschkonazego, 
spotykały się co chwila z hucznymi oklaska- 
mi Rady, eo kilku stronników dr. Aschke- 
nazego doprowadziło do tak wielkiego roz- 
drażnienia, iż swoimi rozmaitej natury do- 
cinkami uniemożliwiali wprost Radzie wysłu- 
chanie wywodów mowcy. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
na poparcie twierdzenia, że obecna gospo- 
darka miejska była celową, a nie bezmyślna, 
wyliczył wiceprezydent p. Rutowski cały 
szereg stworzonych w ostatnich czasach in- 
stytucyj i dokonanych inwestycyj, które od- 
dają lub w niedalekiej przyszłości oddadzą 
niemale usługi mieszkańcom Lwowa. 

Mowa dr. Rutowskiego rzeczowa, spo- 
kojna, a pozbawiona tych, tak popularnych i 
szamnych w dzisiejszym okresie przedwybor- 
czym frazesów, spotkała się niemal u calej 
Rady z należnem uznaniem, objawem którego 
były huczne i długotrwałe oklaski. 

Nie mogło jednak oczywiście podobać 
się to przemówienie dr. Rutowskiego r. dr. 
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Aschkenazemu. Zabrawszy przeto głos, rze- 
komo celem faktyeznego sprostowania, ma- 
jącego — jak się sam wyraził — zawierać 
tylko pięć słów starał się w  pię- 
ciominutowem przemówieniu nadaremnie za- 
trzeć dodatnie wrażenie mowy dr. Rutow- 
skiego, nazywając ją w braku innych argu- 
mentów „walką z wiatrakami“. 

Na tem o godzinie 10 wieczorem od- 
roczył prezydent miasta p. Michalski dal- 
szą dyskusyę do dziś, godziny Ó wieczorem. 


Wielka katastrofa Na Morzu. 


O tem nowem nieszczęściu, jakie wywo- 
talo zatonięcie holenderskiego okrętu przewo- 
zowego „Berlin“. donoszą nowe i wstrząsające 
szczególy. „Berlin“ płynął z Harwich do Hoek 
van Holland, należąc do tej linii komunika- 
cyjnej, która łączy kontynent z Anglią. Hoek 
van Holland leży pomiędzy Scheveningen i 
Vlissingen. Jest to jeden z większych por- 
tów holenderskich, zkąd odbywa się komu- 
nikacya z Harwich, zatoki angielskiej, połą- 
czonej bezpośrednio z Londynem najkrótszą 
linią kolei żelaznej Great-Castorn. Ruch po- 
dróżnych, wybierających to połączenie z An- 
glią, wamagał się od r. 1892, a dzisiaj nale- 
ży linia Hoek van Holland-Harwich do naj- 
więcej uczęszczanych. Parowce przewozowe 
kursują na niej codziennie, z wyjątkiem nie- 
dzieli, wychodząc z Hoek van Holland o 10 
wieczorem, a o 5 rano stając u eelu. Paro- 
wce te urządzone z komfortem, zaopatrzone 
są we wszystkie możliwe środki ratunkowe, 
a rozmiary ostatniej katastrofy tłumaczą się 
tylko tem, że przyszła ona tak niespodzianie, 
iż nie pozwoliła na rozwinięcie akcyi ratun- 
kowej. 

Pomiędzy ofiarani nieszczęścia wyli- 
czają także całe towarzystwo operowe, które 
występowało w ostatnich czasach pod wodzą 
znanego i we Lwowie śpiewaka Van Dycka, 
w londyńskim teatrze Oovent-Garden. Prze- 
śladowany niepowodzeniem kasowem zamie- 
rzał on w Holandyi i Belgii powetować so- 
bie straty, opuszczając niegościnną Anglię. 

Towarzystwo operowe składało się z 
35 osób. Kto ocalał. a kogo pochłonęły fale— 
sprawdzić trudno. Van Dycka uratował tyl- 
ko przypadek, tak samo, jaki jego kapelmi- 
strza, Franciszka Schalka. Jeden z nich po- 
został jeszcze w Londynie dla uregulowania 
interesów, drugi wyjechał o dzień wcześniej 
z Londynu. 

W kołach teatralnych niemieckich wy- 
wołała wieść o zatonięciu „Berlina“ nieopi- 
sane wrażenie. Przypuszczają tam, że zginął 
śpiewak nadworny dr. Feliks Kraus z żoną, 
z Bayreuthu, tenor Birkenfeld, basista dr. 
Jung z żoną, śpiewacy nadworni: Herold i 
Bussard. Wymieniamy tu tylko najwybitniej- 
szych, lista ofiar jest jednak o wiele dluższą. 
Obliczyć je będzie można w przybliżeniu. na 
podstawie wywiadów i zgłoszeń, na razie 
wiadomo tylko; że „Berlin“ wiózł na polda- 
dzie 180 osób. Z tych było podróżnych 120, 
reszta należała do załogi, pod wodzą, jedne- 
go z najdzielniejszych kapitanów holender- 
skich Preciousa, który także zaginął. 

W chwilach katastrofy rozpętała się 
na morzu niebywała burza. O akeyi ratun- 
kowej nie było mowy. Z Hoek van Holland 
widziano nieszczęsny okręt, który walczył 
napróżno z orkanem. Statek „Nieuve Waa- 
terweg* wyruszył natychmiast z pomocą. Na 
rejach i masztach tonącego „Berlina“ wi- 
dziano ludzi, poprzyczepianych do lin. Ra- 
tunkowy statek posuwał się z największym. 
wysiłkiem naprzód. Zdawało się, że ocali roz- 
bitków. W tej samej chwili zaryczało morze, 
z fali wyrosła olbrzymia góra wody i po- 
kryła „Berlin“, odrzucając daleko „Nieuve 
Waaterweg*. 

Telegramy ostatnie dodają jeszcze dal- 
sze szczegóły: 0 godzinie 8 rano po kata- 
strofie przybył tam okręt „Clacton“, który 
zatrzymał się koło rozbitego parowca i czynił 
daremne usiłowania ratunku. Jeden z ucze- 
stników tej akeyi opowiada: Płynęliśmy za 
„Berlinem“ w odległości około 1, godziny, 
gdy przybywszy do ujścia rzeki Maas, zau- 
ważyliśmy, że „Berlin* ugrzązł. kapitan Bale 
chcial z narażeniem własnego okrętu zbliżyć 
się do „Berlina*. Fale, które w tej chwili 
biły na wysokość 50—60 stóp, zmusiły go 
jednak do cofnięcia się. Spuszczono następnie 
łodzie, lecz to niewiele pomcgło. Usiłowania 
nasze trwały kilka godzin. Gdy pokład „Ber- 
lina* znikł nam z oczu, odjechaliśmy. 

Pasażerowie i załoga rozbitego statku 
stali w chwili naszego zbliżania się grupami 
około salonu dla palących. Dochodziły nas 
wołania o pomoc, ale zdawało się, że wśród 
rozbitków nie było paniki, lecz, że raczej 
panował porządek. Wszyscy mieli pasy ratun- 
kowe. Było ich razem 100 do 200 osób, ale 
nie można było ich zabrać z powodu niepo- 
dobieństwa zbliżenia się do „Berlina*. Gdy 
rozpadły się już szczątki statku, podróżni ru- 
nęli wjednej chwili do wody, ginąc w oczach 
naszych w odmęcie fal. Na resztkach okrętu 


widzieliśmy jeszcze kilku żywych ludzi. Ka- 
pitan Bale uczynił wszystko, ażeby ich ura- 
tować, Wysiłki te udaremniała jednak burza. 

Pomyślniejsze wieści dochodzą z Rot- 
terdamu. Wczoraj o godzinie 5 po południu 
telegrafowano tam z Hoek, że wysłany po- 
nownie statek ratunkowy dotarł do szczątków 
„Berlina“. Akcya ratunkowa jest w pełnym 
toku. Czy uratowane osoby należą do załogi, 
czy do pasażerów, nie wiadomo, faktem jest 
jednak, że ocalono 10 rozbitków. 

Hoek. Ks. Henryk holenderski przy- 
był na miejsce katastrofy z Hagi i na po- 
kładzie statku angielskiego starał się zbli- 
żyć do rozbitego okrętu. W południe podjęto 
na nowo akcyę ratunkową. Kapitan wysta- 
nego na ratunek okrętu widział miotane 
przez fale szczątki „Berlina“ i spostrzegł na 
nich dwóch żyjących ludzi. 

Burza ze śnieżycą i gradem szalała bez 
przerwy. Dziesięć osób uratowanych prze- 
wieziono na poklad okrętu ratunkowego, na 
którym znajdował się ks. Henryk holen- 
derski. 

Z wody wydobyto 49 trupów, pomię- 
dzy nimi rozpoznano kilku ludzi, należących 
do załogi. 

Nazwisk osób uratowanych nie zdoła- 
no dotąd stwierdzić, znajdują się bowiem w 
¿tanie nieprzytomnym. 


mememe] 


OSTATNIA POCZTA. 


== (sets donosi, że wczoraj, w lokalu 

Rady powiatowej krakowskiej odbyło się 
zgromadzenie około 200 osób z powiatu 
krakowskiego, wskutek zaproszenia Rady Na- 
rodowej. Przewodniczył dr. Stefan Skrzyń- 
ski. Przyjęto wniosek kompromisowy ks. 
Szpondra i wybrano znaczną większością ko- 
mitet powiatowy z 15 członków t. j. po 5 z 
każdego ze stronnictw, uznających Radę Na- 
rodową. Delegatem na zjazd do Lwowa zo- 
stał dr. Stefan Skrzyński. Przewodniczącym. 
komitetu wybrano dr. Stefana Skrzyńskiego, 
zastępcą ks. Szpondra, a sekretarzem Stani- 
slawa Szajnowskiego, którzy zarazem stano- 
wią komitet wykonawczy. 
Na wczorajszem posiedzeniu Se j- 
mu węgierskiego przed przystąpieniem 
do porządku dziennego p. Stefan Pop, Ru- 
mun, odpowiadał na ataki, skierowane wczo- 
raj przeciw Rumunom, jakoby chcieli oni 
skompromitować powagę Węgier przed za- 
granicą. Przyszło przytem do burzliwych 
scen miedzy niektórymi posłami rumuńskimi, 
a węgierskiini. 

Nastepnie Izba załatwiła w trzeciem 
czytanin przedłożenie o ubezpieczeniu robo- 
tników w razie słabości i od wypadków, po- 
czem obradowała nad ustawą o polepszeniu 
bytu wdów i sierót po wojskowych. Po wy- 
wodach sprawozdawcy i kilku moweów przy- 
jęto przedłożenie w dyskusyi ogólnej. 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
poniedziałek. 

= Z Rzymu donoszą, że Watykan bę- 
dzie domagał się, aby w umowach o dzier- 
Żawę kośeiołów, jakie mają być zawiera- 
ne, przyznane było proboszczom prawo roz- 
wiązania umowy, jeżeli środki, jakie będą 
oni mieli do dyspozycyi, nie pozwolą im na 
wypelnienie nałożonych na nich obowiązków. 
lostawiony przez rząd francuski warunek, 
że wszyscy byli członkowie kongregacyi wy- 
kluczeni być mają od urzędu proboszezów, u- 
waża Watykan za wprost nie do przyjęcia. 

Jak słychać, prefekt depart. Sekwany, 
oczekiwać będzie obeenie propozycyi arcybi- 
skupa EC. który wobec wywodów mi- 
nistra Brianda w Izbie wie, jakie propozy- 
cye rząd i Izba odrzucą, a jakie przyjmą. 
Zwłaszcza uważa rzą l tę klauzulę za niemo- 
żliwą do przyjęcia, według której proboszczo- 
wie mają być zwolnieni od ciężarów, jakie 
wynikną z pracy około naprawy kościołów. 
Kwestya ta musi być załatwiona między bur- 
mistrzami a proboszczami od wypadku do 
wypadku. 

L Echo de Paris donosi, że rokowania 
ministra oświaty Brianda, prowadzone za 
pośrednietwem prefekta departamentu Sekwa- 
ny z arcybiskupem Richardem doprowadza 
do porozumienia. A drugiej strony jednak 


twierdzą, że areyhiskup, opierając się na wska- 
zówkach Watykanu, odrzuci warunek, aby 
nie mianowano proboszczami członków, wy- 
dalonych kongregacyj. 
Deputacya związku syndykatów wol- 
nych profesorów w Paryżn była wezoraj u 
prezydenta ministrów Clemenceau z zażale- 
niem przeciw zamknięciu giełdy robo- 
tniczej nauczycieli w departamen- 
cie Sekwany. Clemenceau odpowiedział, że 
giełda jest dla robotników, a nie dla urzę 
dników, którzy mają własne syndykaty za- 
wodowe. 

== Na wczorajszem posiedzeniu wł 0% 
skiej Izby deputowanych uchwa 
lono pokojową manifestacyę Z okazyi roczni* 
cy urodzin Waszyngtona. Minister spraw 
zagranicznych Tittoni oświadczył, że rząd 
włoski przyłącza się do manifestacyi, gdy” 


główna podstawa jego polityki jest utrzyma- 
nie pokoju. 

= Od dwóch dni bawia w Sofii dwaj 
dyrektorowie Baugue de Paris i prowadzą 
rokowaniu z rządem bułgarskim w sprawie 
pożyczkikonwersyjnej. Ze wzglę- 
dn na obecne położenie na targu pienię- 
żnym, oceniają widoki pożyczki bardzo pesy- 
mistycznie. 
Zapowiadany memoryał bawiących 
w Sofii emigrantów macedońskich — 
jak ztamtąd donoszą — już wysłano do an- 
gielskiego prezydenta ministrów. W memo- 
rvale tym przedstawiono sinutne położenie 
Bułgarów w Macedonii i wilłajecie adryano- 
polskim, określono akcyę reformową jako 
bezskuteczną. Memoryał zawiera prośbę, aby 
król angielski postarał się o polepszenie lo- 
su Bułgarów w Macedonii. Podobny memo- 
ryał ma być przez osobną deputacyę doręczo- 
ny Dumie rossyjskiej. 


Sejm. 


(5 posiwdeeni? III. sesyi VILI. peryodu). 
Lwów, dnia 23 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godz. 10:35 przed południem, zawia- 
damiając Izbę, iż sąd krajowy karny w Kra- 
kowie nadesłał pismo z żądaniem 0 pozwo- 
lenie na wdrożenie dochodzeń sądowych prze- 
ciw p. Stapińskiemu o obrazę czci. 

Pismo to na wniosek p. M. Urbań- 
skiego odesłała Izba do komisyi prawniczej. 

Następnie odezytali sekretarze szereg 
wniesionych petycyj. Dla uzasadnienia nic- 
których z nich zabierali głos pp: Bara- 
busz, Staruch, dr. Tomaszewski, Krem- 
pa, dr. Paygert i ks. Jaworski. 

Z kolei p. Gorayski postawił wnio- 
sek pomnożenia liczby członków komisyi dla 
reformy wyborczej z 18 na 27. 

U chwalono. 

Z porządku dziennego odesłał Sejm w 
pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału 
krajowego: z projektem ustawy łowieckiej 
do komisyi administracyjnej; — 0 uregulo- 
waniu poborów krajowych dozoreów melio- 
racyjnych do komisyi budżetowej; w przed- 
miocie zezwolenia Reprozentacyi powiatowej 
w Kamionce strumiłowej na przyjęcie imie- 
niem powiatu gwarancyi czystego dochodu 
od części kapitału zakładowego kolei lokal- 
nej Lwów -Kamionka strumiłowa - Stojanów i 
w przedmiocie petycyi gminy m. Bochni co 
do urządzenia wodociągu i kanalizacyi mia- 
sta — do komisyi gminnej. 

P. Stapiriski uzasadniał z kolei wnio- 
sek, żądający uchwalenia przez Sejm, że płace 
nanczycielstwa ludowego mają być zrównane 
z poborami urzędników państwowych XI., X. 
i IN. rangi. kl. Również zaopatrzenie wdów i 
sierot po nauczycielach winno być, według 
wniosku p. Stapińskiego, zrównane z zaopa- 
trzeniem wdów i sierot po urzędnikach pań- 
stwowych. Pobory nauczycielskie na tej no- 
wej podstawie place oparte mają się liczyć 
już od 1 kwietnia b. r. 

Wniosek ten w głosowaniu odrzuciła 
Izba a limine 

P. Kuryłowiez uzasadniał wniosek 
o zmianę ustawy o włościach rentowych. 
We wniosku tym domagał się p. Kuryłowicz 
nchylenia dotychczasowych postanowień $$ 
4 i 7 ustawy z 17 lutego 1905 nr. 40 Dz. 
n. kr. i zastąpienia ich brzmienia następu- 
jaco: $ 4. Gospodarstwo, które przez zahi- 
potekowanie na niem prawa zastawu dla po- 
Życzki rentowej staje się włością rentową, 
musi być przedewszystkiem poddane gospo- 
darce rolniczej albo lasowej, nie może po- 
siadać mniejszej przestrzeni jak 8 ha, ani wię- 
kszej przestrzeni jak 60 ha, i nie może wy- 
kazywać rocznego czystego dochodu kata- 
stralnego więcej, jak 1.000 koron. Wszelkie 
do gospodarstwa należące nieruchomości mu- 
sza być złączone w jedno ciało hipoteczne. 

$ 7. Wysokość pożyczki rentowej wraz 
z ewentualnie poprzedzającymi ją ciężarami 
($ 9) nie może przewyższać sumy, jaką będą 
przedstawiać trzy czwarte części wartości go- 
spodarstwa, oznaczonej przez osobne jego 
ocenienie. 

W tej granicy należy wymierzyć po- 
Życzkę rentową tylko taką, iżby właściciel 
włości rentowej mógł — po uwzględnieniu 
ciężarów. ciążących na włości ($ 9) wraz z 
mającą obciążyć ją rentą, i po uwzględnie- 
niu kosztów gospodarstwa — mieć w pozo- 
stałym czystym przychodzie z włości dosta- 
teczne pokrycie kosztów odpowiedniego utrzy- 
mania dla siebie i swej rodziny. 

Wniosek odesłała Izba do komisyi dla 
reforni agrarnych. 

P. ks. Jaworski w uzasadnieniu swe- 
go wniosku żądał uchwalenia przez Sejm re- 
organizacyi obu czteroklasowych szkół niż- 
szego typu w Chyrowie na pięcioklasowe ty- 
bu wyższego. Na razie otworzona miałaby 
być już z rokiem szkolnym 1907/8 prowizo- 
rycznie piąta klasa przy teraźniejszej męskiej 
czteroklasowej szkole. 
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Wniosek przekazał Sejm komisyi szkol- 


| nej. 


P. dr. Mars w uzasadnieniu swego 
wniosku domagał sie w celu pogłębienia 
wiedzy i podniesienia poziomu naukowego 
lekarzy w służbie krajowej zatrudnionych, 
oraz w celu specyalnego zawodowego ich 
wykształcenia przez podejmowanie podróży 
naukowych, wstawienia do budżetn na rok 
1907 i upoważnienia Wydziału krajowego 
do wstawiania w latach następnych do bu- 
dżetu kwoty 6000 koron do dyspozycyi Wy- 
działu krajowego. 

„ Wniosek przekazano komisyi budżeto- 
waj. 

P. dr. Oleśnieki uzasadniał naste- 
pnie trzy swoje wnioski. W pierwszym i drn- 
gim żądał wezwania Rządu. ażeby z dniem 
1 września 190% otworzył osobne samoistne 
gimnazya z językiem wykładowym ruskim w 
Brzeżanach i Stryju. 

W trzecim wnioskn zaś domagał się p. 
dr. Oleśnicki wezwania Wydziału krajowego, 
ażeby jak najprędzej poczynił potrzebne 
kroki, w celu rozszerzenia szpitala powszech- 
nego w Stryju przez pobudowanie i urządze- 
nie pawilonu wenerycznego, a to przy po- 
mocy funduszów kraju, Rządu i czynników 
miejseowych, analogicznie jak się stało przy 
szpitalach w Nadwórnie i Kosowie. 

Pierwsze dwa wnioski odesłala Izba do 
komisyi szkolnej, trzeci natomiast wniosek 
do komisyi sanitarnej. 

Po udzieleniu zezwoleń gminie Husia- 
tyn na pobór oplat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa i miodu, a gminom Dy- 
mitrów mały, Dzików i Ocice, powiatu tar- 
nobrzeskiego, na pobór w r. 1907 wyższych 
dodatków gminnych do podatków bezpośred- 
nich, dokonano wyboru komisyi dla reformy 
wyborczej. Wybrani zostali do niej pp.: Abra- 
hamowicz, Kazimierz hr. Badeni, Bobrzyński, 
Bojko, Bnynowski, ks. Czartoryski, Głąbiński. 
Gniewosz, Jabłoński, Adam  Jędrzejowicz, 
dr. Kozłowski, Wincenty Kraiński, Kramar- 
czyk, Laskowski, dr. Leo, dr. Loewenstein, 
dr. Mogilnieki, Moysa, Niezabitowski, dr. Ole- 
śnieki, ks. Pastor, hr. Piniński, dr. Rutowski, 
hr. Stadnicki, dr. Tarnawski, Urbański Mie- 
czysław i hr. Wodzicki. 

W załatwieniu sprawozdania uchwalił 
w koncu Sejm, po krótkiej dyskusyi, w któ- 
rej zabierał głos p. Męciński, uznać po- 
trzebę rozszerzenia szpitala powszechnego w 
Tarnowie, a to przez dobudowanie pawilonu 
chirurgicznego na 60 łóżek i rozszerzenie 
domu gospodarczego, 8 zarazem upoważnił 
Wydział krajowy do zaciągnięcia pożyczki w 
tej wysokości, jaka się okaże konieczną na 
pokrycie połowy kosztów tego rozszerzenia i 
na pokrycie całkowitych kosztów projekto- 
wanych adaptacyj i niezbędnych ulepszeń 
tegoż szpitala. 

Nadto na wniosek p. Męcińskiego 
polecił Sejm Wydziałowi krajowemu, aby 
budowę i adaptacye rozpoczął już w roku bie- 
teyan. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny, 
poczem sekretarze odczytali zgłoszone 

Wnioski: 

P. Kramarczyka i tow. w spra- 
wie zniesienia rozporządzenia e. k. Namie- 
stnietwa z dnia 23 grudnia 1904 1. 184.488, 
odnoszącego się do wydawania pasportów na 
każdą sztukę trzody chlewnej. 

P. Skołyszewskiego, ks. Pasto- 
ra i tow. w sprawie podwyższenia płac nau- 
czycielskich. 

P. Kazimierza ks. Lubomirskie- 
go i tow. w sprawie budowy kolei w po- 
wiecie myślenickim. 

P. ks. Stojałowskiego i tow. w 
sprawie kolei Północnej, zaprowadzenia IV 
klasy na kolejach galicyjskich, pomnożenia 
wagonów II kl. przy pociągach pospie- 
sznych ze Lwowa do Krakowa, i t. d.; 0 
ustanowienie dla Białej i okolicy sądu prze- 
mysłowego z siedzibą w Białej. 

Interpelacye: 

P.Buynowskiego i tow. w spra- 
wie aresztowania notaryusza Obmińskiego w 
Nowym Sączu. 

P. ks. Wilezkiewiceza i tow. w 
sprawie niedopełnienia przez Rząd obowią- 
zku jako patrona kościoła w Tuchowie. 

P.ks. Bohaczewskiego i tow. 
w sprawie budowy cerkwi w Ottynii; w 
sprawie rzekomo nieodpowiedniego wykony- 
wania ustawy łowieckiej przez starostwo w 
Dolinie i w sprawie utworzenia szpitala w 
Dolinie. 

P. Skrzyńskiego i tow. w sprawie 
sankcyi ustawy o ogniotrwałem kryciu da- 
chów. 

Nadto odczytano kilka interpelacyj w 
drobnych sprawach. 

Na tem o godz. I:15 po południu za- 
mknął JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie, 
naznaczając następne na poniedziałek, godz. 
10 rano. 
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== Klub demokratyczny odbył 
wczoraj kilkugodzinne posiedzenie. Przedmio- 
tem obrad była sprawa reformy wyborczej. 
Klub oświadczył się przeciw projektowi Wy- 
działu krajowego i poruczył speeyalnej ko- 


misyi przedstawienie wniosków i opracowa- 
nie oddzielnego projektu. 

Do komisyi tej weszli pp.: Głąbiński, 
Buynowski, Tarnawski. Jabłoński, Loewen- 
stein, Maryewski, Piętak, Rutowski i Koli- 
scher. Na przewodniczącego wybrała komi- 
sya p. Piętaka, a na zastępcę przewodniczą- 
cego p. (iląbińskiego. 

= Komisya szkolna obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad projektowaną 
ustawą o seminaryach nauczycielskich i u- 
chwaliła najważniejsze punkty, dotyczące ję- 
zyka wykładowego. Pozostało jeszcze kilkana- 
ście paragrafów, które będą załatwione na 
następnem posiedzeniu. 

== Komisya budżetowa przyjęła 
wezoraj zgodnie z wnioskami referenta p. 
Milewskiego rubr. X. wydatków na krajowe 
zakłady naukowe, stypendya i zasiłki na 
nauke rolnictwa, oraz zgodnie z wnioskami 
referenta p. Laskowskiego wydatki na kra- 
jowy Zakład dla obłąkanych w Kulparkowie. 

Komisya-matka uchwaliła na wezo- 
rajszem posiedzeniu, by komisya reformy 
wyborczej składała się nie z 18, lecz z 2% 
członków. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 23 lutego. (Tel. pryw.). Gmi- 
na miasta Krakowa zakupiła w dalszym cią- 
gu 50 wagonów węgla z kopalni w Jawo- 
rznie, celem zapobieżenia brakowi węgla i 
rozsprzedania po własnej cenie między lu- 
dność miasta. 

W najbliższy wtorek odbędzie zebranie 
grono osób, celem zawiązania krakowskiej 
sekcyi galicyjskiego komitetu dla spraw au- 
stryuckiego kongresu ochrony dzieci, mają- 
cego odbyć się 18, 19 i 20 marca w Wie- 
dniu. Na zebranie to zaprosił prezydent wyż- 
szego sądu krajowego szereg wybitnych osób, 
spelniające życzenie Namiestnietwa lwowskie- 
go, które powołało do życia krajowy komitet. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 23 lutego. Prognoza na 24 
bm: W Galicyi i na Bukowinie: 
Zmiennie, słabsze lub silniejsze wiatry, w 
| po przez dzień łagodnie, stopniowo 
epiej. 


Wiedeń, 23 lutego. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Najj. Pan nadał krajowemu inspekto- 
rowi sanitarnemu w Namiestnietwie lwow- 
skiem dr. Józefowi Barzyckiemu przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan spoczynku tytuł radcy Rządu. 

Leszno, 23 lutego. (Tel. pryw.). (W Księ- 
stwie). Późno w nocy ukończył się proces 
przeciw proboszezowi Niedbałowi z Dubina 
(w powiecie rawickim), oskarżowemu o rze- 
kome podburzanie do strejku szkolnego. Ob- 
winionego skazano na miesiąc więzienia (w 
fortecy) i 200 marek kary. Przesłuchiwanie 
25 świadków trwało 12 godzin. 

Rzym, 23 lutego. Rossyjski tajny 
radca Martens przybywa dziś wieczorem do 
Rzymu. 


Katastroty na morzu. 


Hoek van Holland, 23 lutego. Wczo- 
raj o godzinie 10 wieczorem doniesiono: Na 
szczątkach „Berlina“ są jeszcze trzy kobiety 
przy życiu, niejaka Winbergowa, jej służąca, 
oraz Thielówna, wszystkie z Berlina. Mąż 
Wini ergowej zginął, zginęło również iedno 
z ich dzieci. Zwłoki poznano. W trapiarni 
złożonych jest obecnie 37 trupów ofiar ka- 
tastroty. 

Rotterdam, 28 lutego. O akcyi ratun- 
kowej donoszą: Gdy wszelkie wysiłki, celem 
pospieszenia rozbitkom z pomocą nie powio- 
dły się, przedsięwzięto na łodzi ratunkowej 
jeszeze trzykrotną próbę zbliżenia się do 
„Berlina“. Dwie próby nie udały się, przy 
trzeciej, o godzinie pół do 2 po południu, 
zdołano zapo nocą lin utworzyć komunikacyę 
między „Berlinem* a latarnią morską. W ten 
sposób uratowano 11 osób. Na gruzach „Ber- 
lina* pozostały jeszcze B kobiety, tak osła- 
bione, iż nie były w stanie opuścić szezątków 
okrętu. Jest nadzieja, że będzie je można 
jeszezce uratować. Z uratowanych 11 osób na- 
leżała większość do załogi, prócz tych, były 
dwie panie z Niemiec. 

Amsterdam, 23 lutego. Telegraph do- 
nosi, że trzy kobiety, które jeszcze zostały 
na „Berlinie“, uratowano dziś o godz. 3 rano. 
Liczba wyratowanych wynosi ogółem 15, w 
tem sześć kobiet. 

Geestemünde, 23 lutego. Przybyły tu 
parowiec „Pohl“ uratował 7 ludzi z załogi 
rossyjskiego statku „Alderson“, który rozbił 
się w nocy na 20 b. m. podczas burzy. — 
„Pohl“ doznał znacznych uszkodzeń. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 23 lutego. Banda, złożona 
z 15 osób, zrabowała filię pocztową przy ul. 
Kruczej. Jeden urzędnik zabity, 3 żołnierzy 
i 8 urzędników ciężko rannych. Sprawey 
uszli. Z kasy zabrano 11.000 rubli. 

Warszawa, 23 lutego. Jak dalej dono- 
szą o napadzie na pocztę przy ul. Kruczej, 
także z publiczności jest jedna osoba zabita. 
a 4 ranne. Z kasy zabrano całą gotówkę. 

Warszawa, 23 lutego. Z osób, które 
odniosły rany podczas napadu na filię po- 
cztową, pięć zmarło. 

Warszawa, 28 lutego. (Tel. pryw.). 
Dzienniki podają następujące szczegóły na- 
padu na urząd pocztowy przy ul. Wspólnej 
na rogu Kruczej: Około godz. pół do 1 w 
południe, gdy naczelnik filii zajęty był wy- 
placaniem przekazów pieniężnych. a lokal 
wypełniła tłumnie publiczność, ktoś z obe- 
enych zawołał: „zaczynajmy”, a na to ba- 
sło, jakby na komendę, padło kilkanaście 
strzałów, skierowanych do żołnierzy ochrony 
i urzędników pocztowych. Padło trupem trzech 
żołnierzy, ezwarty upadł ciężko ranny ; zgi- 
nął na miejscu naczelnik filii Oleszkiewiez 
i jeden z listonoszów, trzej inni listowi i 
urzędniczka biura odnieśli cięższe lub lżejsze 
rany. Wśród publiczności powstał popłoch, 
rzueono się ku drzwiom. lecz tu stało na 
straży kilku młodych ludzi z rewolwerami i 
nie puszczało nikogo. Jeden z nich trzymał 
czerwoną chorągiew. Widząc odwrót przez 
drzwi zamknięty, skierowała się publiczność 
ku oknu; po wyłamaniu go wyskoczył na 
ulicę pierwszy pewien mężczyzna, lecz ranny 
od kuli przebiegłszy kilkanaście kroków, padł 
na uliey Kruczej. Bandyci zgarnęli pieniądze 
i wyszli spokojnie z filii, poczem rozproszyli 
się na wszystkie strony, nie ścigani przez 
nikogo. Zajście trwało nie dłużej niż dwie 
lub trzy minuty. Bandytów było około 20, 
sami młodzieńcy od 17 do 20 lat; zajeżdżali 
oni przed filię w dorożkach po trzech i w 
ten sposób nie zwrócili na siebie uwagi 
straży. 

Warszawa, 23 lutego. (Tel. pryw.) Na 
Podolu powstały dwie nowe instytucye pol- 
skie, mianowicie w Latyczowie Towarzystwo 
rzymsko - katolickie, w Mohylowie „Dom 
polski“. 

Warszawa, 23 lutego. (Tel. pr.). Stowo 
donosi, że w mieście utrzymuje się uporczy- 
wie pogłoska o mającem niebawem nastąpić 
zniesieniu stanu wojennego w War- 
szawie. 

Tym razem pogłoski te mają, jak się 
zdaje, poważniejszą podstawę, a jeśliby się 
spełniły, zniesienie stanu wojennego nastąpi 
już w ciągu kilkunastu dni. Słowo przypu- 
szeza, że po zniesieniu stanu wojennego bę- 
dzie zaprowadzona wzmoeniona ochrona. 

Odessa, 23 lutego. (Tel. pryw.). Wezo- 
raj i przedwczoraj wskutek wydanych przez 
gubernatora zarządzeń panował w Odessie 
spokój. 

Petersburg, 23 lutego. Ambasada au- 
stro-węgierska otrzymała urzędowe zapewnie- 
nie rządu, że w Odessie wszystko będzie u- 
czynione dla ochrony interesów osiadłych 
tam austro-węgierskieh poddanych. Generał 
gubernator w Odessie otrzymał w tej mie- 
rze nowe telegraficzne polecenie. 

Petersburg, 23 lutego. Obradująca w 
ministerstwie marynarki komisya dla wysła- 
nia ekspedycyi, celem wyszukania przejazdu 
przez cieśninę Beringa i Morze lodowate, 
oświadczyła, że pod każdym względum było- 
by to pożądanem i miałoby wielkie znaczenie 
dla Dalekiego Wschodu, gdyż droga ta wy- 
niosłaby tylko około 4.000 mil angielskich, 
gdy natomiast droga przez kanał suezki lub 
koło przylądka Dobrej Nadziei wynosi 12.000 
lub 16.000 mil. 


Wybory do Dumy. 


Kamieniec podolski, 23 lutego. (Tel. 
pryw.) Wybory ukończone. Z Polaków wy- 
brani: dr. Lisowski i włościanin Słowik; 
wybrano nadto 10 prawosławnych włościan 
i popa Hryniewicza. 

Petersburg, 23 lutego. (Peł. Ag tel.). 
Dotychczas wybrano 406 posłów do Dumy 
państwowej, z czego 73 należy do stronni- 
ctwa monarchistów (28 monarchistów, 45 po- 
słów z prawicy), 4L umiarkowanych (21 paż- 
dziernikowców, 13 umiarkowanych, 1z partyi 
porządku prawnego, 1 monarchistyczny de- 
mokrata, 5 ze stronnietwa centrum), 247 z 
lewicy (2 ze stronnictwa pokojowego odro- 
dzenia, 1 z partyi demokratycznych reform, 
24 progresistów, 66 „kadetów“, 29 z partyj 
prawa, 39 socyalnych demokratów, 9 rewo- 
lueyjnych socyalistów i 77 z innych stron- 
nictw), 44 nacyonalistów, co do 1 zaś posła 
niewiadomo do jakiego należy stronnictwa. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


C. Ik. Uupezy w. 


Gal. ake. BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący | 


od 500 koron począwszy, 
za opłatą 4° odsetków. 
Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 


książeczki. 


6 


Mieszzanie do najęscia. | 
Ul. Asnyka i. 7, parter, 


5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 
kuchnia, łazienka, balkon. 


ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
Gd 15 nasyca 1307. 
Oglądać można od 11—2 i od 4—6 po po- 


| ładniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
| lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 


Czarnieckiego 12, od 12—1. 


m =" 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecany 
407, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40/, Pożyczkę krajową, 


Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Baak | 40, Pożyczkę w. Lwowa. 


bez wypowiedzenia. 


Kawiarnia Ja „Wiedeńska 


Bor te kupnje i sprzedaje najkorzystniej 
Don bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 


z= znakomita | Í cztą bez doliczenia prowizyi. 
m C€ EN N K K R ~ Koronowa waluta. płacą żądają % 
, A Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.38pr. —- —— 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | >» » 1860po500zk wa kpr. 155— 151 
BETAGE| ~: n „ 1860 po 10% A 4 pr. 213:75 TAE 
; fa 25 most Praca zadaja » „ 1864 po 100 z . B66— 268— 
MO ŻE walutą | koron. „n „ 1864 7 50 zł. 266— 268— 
I. Akcye za sztukę. i: MAI Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 28950 29150 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 583 —|5903 —| | B. Drug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
Banku gl. dla handlu i przem. reprezentowanych krajów koronnych). 
po zł. 200 (400 kor.). . . 115 —'140 — l 
Kd. Lwów-Czern.-Jassy po 200 Austr. renta złota wolna od podatku | | 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) BY BeA == za 100 zł. «pr. . o . « «o. . 117-20 11740 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od as 
tem Lipińskiego po 2. i 400 —!500 — podatku 4 pr. 99-05 9925 
Tow. dla gal. przedsięb elektry- EM ; 
cznych wod. po 200 z4. (400 kor.) |400 —|410 — C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 7f. 4 pr. 9885 99:85 
II. Listy zastawne za 100 kor. < Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne Ą 
Banku h. g. 5 pr. w.a. wyl. z 10 pr. |110 50i111 20 m a aA nk UNO? == 
m » kc pr. „ los w 50 i. ®© |100 50101 20 oi (Głó 7 kere T 460— 46g 
po OE pa | Ma A Da LR Kol. Gina O Józefa za 
„ kraj. 4"a pr. „ los w 51 l. * |101 501102 20 100 zł. 51 A ; $ 12340 12440 
5 a my DI | > WASZ U Kol. Karola IE o 200 zł. mk. l 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- © A ü b p 9890 99-90 
Tow dh dławik. 4 pr. 2 98 80| — —| | Kol. KESA Rudolfa w wal. koron. 

; . galie. z : ; a i 
daw ANA a a == wolne od podatku 4 pr. 99— 100 — 
4 pr. los w 56 lat. = | 97 80; 98 50 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

III. Obligi za 100 kor. a Kol. Are. PWN, 300 zł. 5 pr. 10550 10650 

=: łocie za z pr. . . . Ri RAE 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 99 30100 — Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. „4 {102 —| — — 5000 zł. 4 pr. 9930 10030 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) — —| | Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 400 
h a  » śląpr.(Bem.) * [100 70|101 40l | kor. 4 pr. : 9925 10025 
4 pr. (4 em.) © | 97.20; 97 90| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Kol. lokalne dtto 4 pe = | 97 30! 98 — z r. 1886, £ pre. - . . - « « 9925 10025 
Pożyczki kr. 4 pr. po "200 kor. Kol. pólnocnej ces. Ferdynanda em. 
z roku 1893 . ; 98 —| 98 7 z r. 1887, & pre. (st.). . . 9939 10030 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. |. 95 50| 96 20] | Kel. pojnocnej ces. Ferdy nanda em. 
no» n  %konwen.. 98 10| 98 80] | z x. 1887, 4 pre. . - 9960  100:55 
TV. Losy. E A ERA p 9960 10060 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 94 — i ółnocnej ces. Ferdynanda em. 
P X 9 
ISS, 6 WI a b o 6 o » BBB JIU0-25 
V. Monety. Kol. ARNE ces. Ferdynanda em. 
ja 
Dukat cesarski . a L Kol. o a Ferdynanda em., ZW 
20 frankówka . 19 04] 19 25] |50 Poo AA NAST 40040 
OD rossyjskich srebrnych 2 E Sh T| Kol. ao jaskiej lokalnej za 400 F 
„ papierowych 52 —1254 — = zd: 
160 marek niemieckich. , . . MIT 40118 —| kag oo TE 
Kurs gieldy wiedeńskiej. a a ezern.-jasskicj z roku AE 
i lutego 1906. Kol. Areyks. Rudolfa. (Salzkammer- 
aa e NEE 9% gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11675 11775 
A. Ogólny dlug państwa. płaca żądają EA e ETA 
Jednolity dług państw PTO D. Dług państwa (krajów Km węgierskicj). 
maj- listopad AES: -. 9905 9925 | Węg. złota renta za 100 zł. 4 je =$=  f= 
styczeń-lipiec . . 99— 9920 | „ n w wal. kor. 4 pr. 9535 9555 
Jednolity dig państwa w srebrze R, obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 15150 15359 
luty-sierpień . . ; 100-15 10085 „ poż. prem. za 100 zł, (200 kor.) 20:50 20850 
kwiecień- -październik ; 100:10 10080 b JA s  » BOzł. (100 kor.) 20150 203-50 
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= Licytacye. 


L. ez. E. 4103/6 (3) (1417 1—3) | 

Na żądanie Powiatowej kasy oszczę- 
dności w Dolinie, zastąpionej przez adw. dı 
Dobrowolskiego, odbędzie się dnia 22 marca 


1907 o godzinie 9 przed południem w są-! 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. > 
licytacya realności whl. 591 i 592 ks. gr. 
gm. Wełdzirz należących do Stefana Saki | 
Antoniego i Paraski z (iuprunów Szutka 


wraz Z przynależnościami, składającemi się 


z 40 drzew jodłowych, ogrodzenia sztacheto- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę-, do tej 
wychodka, 40 sztuk drzew owoco- | powania jedynie przez przebicie na tablicy | tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


wego, 

wych. dwóch haków 

beczki na wodę. 
Nieruchomość whl. 


do gaszenia ognia i 


591 jest oceniona 


na 3955 kor. 20 hal. a jej przynależność na ! 


46 kor., nieruchomość zaś whl. 592 na 7137 
kor. 50 hal, a jej przynależności na 524 
koron. 

Najniższa cena realności whl. 591 wy- 
nosi 2667 kor. 47 hal., zaś realności whl. 
592 kwotę 5107 kor. 57 hal. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- | s 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły cenienia i t.d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 


a m 


Utrzymuje na skladzie 
czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin da siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes. Femi- 
Da, La Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasia. 
WROSKIE: 
L'Asivo, I Secolo 
ROSSYJSKIE : 
Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazino, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


i Sokoto wskiego 


biaro dzienników, czasocism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


ZA. 


ZE 6 © AIC a 


p a L e LLL 


jrzeć podczas godzin wek A w sadzic 
| niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

| Takie prawa. wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane į 


I 
| 
i | nym terminie licytacyjnym, inaczej 108zCze- 
I 
| 


| sądowej, j jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

į niżej AE onago i nie wskażą temuż SĄ- 

' dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

sądu zamieszkałego. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 11 lutego 1097. 


L. cz. E. XVII. 197/6 (18) (1438 1—3) 

Na żądanie Józefa Oaligi w Rawie ru- 
skiej odbędzie się dnia 2 kwietnia 1907 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI. licytacya re- 
alności lk. 804 i 3054/, we Lwowie przy u- 
licy Łyczakowskiej 1. orj. 124 położonej whl. 
255 IV. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
a składającej się z budynków i gruntów 


WO ran ar DAK RAJ 


aT Y k p ” 
SJ BAZ GEJ 


wraz z AEC al w protokole AFR 
maja 1906 1. E. XVH. 197/6 (10) wy- 
ga uaa 

-Realność ta jest własnością Jakóba 
(wiusberga w 90/112 częściach, zaś Józefa 
Caligi w 22/112 częściach. 

Nieruchomość ta, Piano na licyta- 
cyę jest ocenioną na 33.577 koron 86 hal., 
przynależności ząś na 23 54 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 35.962 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVII. 

Prawa wierzycieli hipotecznych. zostają 
bez wzgledu ua cenę zastrzeżone, zaś uzy- 
skać się mająca cena kupna zostanie roz- 
dzieloną pomiędzy wyżej wspomnianych 
współwłaścieieli stosownie do ich udziałów, 
z uwzględnieniem długów te udziały obcią- 
jących. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 18 stycznia 1907. 


L. 4354/907. (1362 3—3) 
Przestrzega się oferentów w ich wła- 


MAGAZYN FUTER 


pod firmą 


JAM i JÓZEF KRZYWY 


we Lwowie, ulica Akademicka |. 3 
obok Magazynu nowości Wielm. P. SCHAYEROW 


voleca we wszystkich rodzajach po- 
dług najsowszych fasonów Futra, 
Garnitury, Czspii, Wierzchy do futer. 


Wykonanie staraune. Ceny przystępne. 
Zomówienia z prowinoył przyjmuje się, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21 lutego 1907. 


Hotel George'a. 
PP. Ks. J. Radziwiłł z Podola ros., 
K. Winnicki z Turadów, W. Niedźwiedzki 
z Wankowie. 
Hotel Europejski. 
PP. T. Łepkowski z Czaszyna, 
Obertyński z Udnowa. 
Hotel Narodna Hostynnycia. 
P. E. Kobryński z Tarnopola. 


Emil 


Koronowa waluta. płacą i żądają | Koronowa waluta. płacą żądają 
á A i Palfy 40 zł. m. k. : 17450 18450 
S E. Obligacye indemnizacyjne. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 4075 4875 
|Kroaeyi i Slawonii . 9610 —:— | Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . 28— 30— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 955—  96— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 56 —  60:— 
F. Iune publiczne pożyczki. Bia 8 dA 20 zł. ZE b- 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105— 106— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los K. Akeye banków (za sztukę). 
za 200 kor. 4 pr. . . 9745 98:45 
Bukowińskie obl. propinacyjne ‘los Po Poaki aa Wa 6 Sa AE -3 E 
za 100 zł. 5 pr. R 40 102-40 zt. Banku han Z . 8450"— 3740: — 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. 9785 98-35 | Zakł, kred. dla handlu i przem. . 683:— 685:— 
Gal. obl prop. z roku 1889 4 pr. 99-— 100— | Węg. Banku kredyt. 200 zł. 88750 838-50 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 597 —  —— 
k pro. « « . « . . . . . . 9585 9635 | Galie. banku hip. 200 zł. . 588'— 592— 
Rentu włoska za 100 lirów (96 ko- n dla han.i przem. 200 zł. 120— 125— 
ron) 4 pr. . . L-  —_ | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 46775 46875 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. wW  108-— „  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1763-— 1773:— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 17515 17675 | 7» Związku (Unionbank) 200 zł. 58850 590 — 
- M Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245— 24550 
Gr. Listy a oae i listy dłużne Zivnosteńska banka 100 zł. 24450 246:— 
za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banka los w 30 1. 44h pr. a> ARE L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 | 4 pr. 9875 99:50 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 480— 485-— 
A » Obl, prem. z r. 18803 pr. 2%0— 280— „ akeye zakład. 200 zł. 400— 430— 
„A TAR n ,„ 18893pr. 28U— 29— |Kolei półn. ces. Ierd. 1000 zł. mk. 3580-— 5620— 
Bukow. zakt.” kred. ziem. a pr- e OE Kol. AZ (ako. pierw.) 200zł. 420—  430-— 
n pl. wo d3lo | „- Iuwów-Czern.-Je 200 zł. 18: Sk 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11025 11125 A DoT eoa Jai lok. L 
wa g E T i ie PNE m 0 a KOR „ - - o BIER=" 056 — 

p UOR Ò 5 ustr. T gl. aD z; — 1043— 

e edale epe be Gui or „TE TE 
: 4pr. los. 4llat 9850 99— ahi 
y j A k ; E ; M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
4 pr. stare. 98:50  99— p y y 
Banku kraj, "dla Galicyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Brüx 100: zł, 767— 773— 
4 pr. 513/ lat AE . „ 10185 10235 | Galic. Eee naft. tow. 500 kor. 687— 647— 
Banka krajowego, obig komun. 3 ka _ | Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 62525 62625 
emisya 42 lat 4 g z 100-65 101-65 ' Pr; w tow. żelazn. przem. 200 zi. . 2666-— 2676— 
Banka kr. losy 5", L za 200 k. 4 pr. Ir-  18— Sehodnicy 500 kor. . B99—  600-— 
Anstro-węg. banku 50 lat 4 pr. . 99:30 10030 | Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków 425-50 42650 
n s » 50 latw.k.4pr. 9985 10085 |Tritail. tow. kop. węgła 70 zł. 28:—  291— 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa N. Wek 
za 100 zł. nom. Se OE ello 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . E mim 
10.000 m. 4 pr. . 11460 115-60 | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24120 24150 
Tow. żegł. par. po Dum. Em. r. 1886 pr. 11510 1416-10 |Patyż za 100 franków. . . . 95423, 95574, 
Lolej Lwów-Czern-Jassy z r. 1884 Petersburg za 100 rubli 574 pr. 25275 25850 
za 300 zł. . . 9175 9275 | Niemieckie banki 11752 11772 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 ARES HAR P 9540 95-55 
zł. 4 pr. 2840 A p Erua SENZA, EE T 
Geil. kol lak. wsehd, zm GO Zł £ pr. NEDER = F Szwajcarskie banki . 95:41", 95:60 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 10290 108:90 
©. „ „1890 „  %pry B%5 (ES 0. Waluty. 

J. Losy (za sztukę). AM a złota moneta sk sa 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2225 2425 |20- fiankówka . d 1911 19:13 
Zakład kred. dla handl. i przem. 100zł. 445— 455— | 20-markówka : 2850 23:58 
| Clary 40 zł, m. k. 139:50 14650 (NASZE: półimperyał . = Se 
| Pożyczka miastu Insbruku 20 zł. 80—  90— | Niem. banknoty za 100 marek . 11760 117:80 
Losy miasta Krakowa 20 zł, 93= 10 Włoskie banknoty za 100 lir. 95:40 95:60 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 56—  68— , Ruble, , SE 2:523, 253%, 

iż ak m PAN zn 
A ONAR a ETA OE e E a a wik AO 


+ m4 in BB GB Ga Wo 


snym interesie przed ofiarowaniem zbyt wy- 
sokich zwrotów zysku, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa- 
nych zwrotów zysku. 

Obwieszczenie. 

Połątzona z lwowsko-wiedeńską kole- 
kturą loteryjna główna składownia tytoniu, 
ustanowiona obecnie w Horodence w rynku 
w realności pod Nr. 45 będzie obsadzoną w 
drodze publicznej konkurencyi. — Składo- 
whnię tę wykonywać wolno w dotychezaso- 

wem miejscu lub winnym odpowiednim do- 
mu w śródmiościu położonym. 

W ciągu roku od 1 stycznia 1906 do 
31 grudnia 1906 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 140.632 ko- 


ron 66 halerzy. Składownik ma ponosić z 


własnych funduszów koszty przewozu mate- 


ryałów tytoniowych, jakoteż wszelkie inne 
wydatki, połączone z prowadzeniem składo- 
wni. — Celem zaopatrzenia się w pierwszo 
zapasy, wyda się składowni na kredyt ma- 
teryał tytoniowy w wartości 3500 koron za 
zupełnem zabezpieczeniem wartości. 

Zysk składownika od pobieranego dla tej 
trafiki składowej w czasieod 1 stycznia 1906 
do 81 grudnia 1906 materyału tytoniowego 
w wartości 33.018 koron 84 hal., 
2712 koron 82 hal. 

Składownikowi porucza się także sprze- 
da} znaczków stemplowych, listów przewo- 
zowych i blankietów wekslowych za pobo- 
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rem prowizyi 39/,, względnie 2 procent od 
wartości. Wartość materyału stemplowego, 
pobranego w ciągu powyższego okresu roczne- 
go wynosiła 16.233 koron 20 hal. 

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
połączonej z trafiką kolekturze na ciągnie- 
nie loteryjne we Lwowie i we Wiedniu za- 
pewnia się nabywcy stałą prowizyę od sta- 
wek w w ysokości 40, procent: stawki na te 
ciągnienia loteryjne wynosiły w ciągu po- 
wyższego okresu rocznego razem 10.028 ko- 
ron 92 halerzy. 

Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Składownik ma pobierać “materyal tytonio- 
wy w c. k. Magazynie sprzedaży tytoniu 
w Kołomyi, materyał stemplowy w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Horodence. 

Przed objęciem interesu ma nabywca 
złożyć kaucyę loteryjną w rencie austrya- 
ckiej w wysokości 1200 koron. 

Kaucya ta ma być złożona w ciągu 
czterech tygodni po otrzymaniu odnośnego 


zawezwania w c. k. Urzędzie loteryjnym we | 


Lwowie. Niedotrzymanie terminu do złożenia 
kaucyi pociąga za sobą ten sam skutek, jak 
nieobjęcie interesu. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia, tyczącego Się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio- 
wych. 

Przepisy te, jakoteż drukowane formu- 
larze ofert mogą być przejrzane u władz skar- į 
bowych I. instancyi, nadzorów straży skarbo- 
wych i u składowników tytoniu i władz skar- 
bowych I. instancyi nabyte. 

e które ma być złożone, wy- 


nosi 270 koron. 
Oferty mają być wystawione na prze- 
przepisanym druku ostemplowane na 1 


koronę i wniesione opieczętowane najdalej 
do dnia 18 marca 1907 do godziny 12 w po-| 
ludnie u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okregu ' 
skarbowego w Kołomyi. 
U.k. Dyrekcya okręgu skarhowego. 
Kołomyja, dnia 14 “lutego 190%. 


(1395 3—3) 
Sadowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu ; 

od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 


Dawcytacye: 
Poniedziałek 25 lutego 190% od 10 do 12 
godz.: towary rymarskie, obuwie i 300 
desek. 


Wtorek 26 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: | 


krochinal, 
| dliny. 

Sroda 27 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian, kapelusze mę- 
skie. 

Czwartek 28 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino. fortepian i towary bla- 
watne. 

Piątek 1 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany. obrazy i fortepian. 
Sobota 2 marca 1907 od 4 do 8 godziny: 

meble i sprzęty domowe. 


owoce kandyzowane i wę- 


Sprzedać się mające przedmioty moga 


być oglądane w hali przed licytacyą w go: 


dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 19 lutego 1907. 


(1361 3—3) 
Obwieszczenie. 
W celu wydzierżawienia 
z myta drogowego na drodze 
Stryj-Zurawno na stacyi w Słobódee na prze- 
ciąg 3 lat rozpisuje się niniejszem publiczna 
licytacyę za pomocą ofert pisemnych na dzien 
14 marca 1907. 

Cenę wywołania ustanawia się na kwote 
3808 kor. 24 hal. rocznie. 

Oferty pisemne na przepisanym druku 
przy dołączeniu do nich wadyum w wyso- 
kości 10 pre. ceny wywołania, 
lub papierach wartościowych, prawne bez- 
pieczeństwo pupilarne mających, ostemplo- 
wane marką stemplową na 1 kor. wniesione 
być mają do Wydziału powiatowego w Stryju 
najpóźniej do dnia 14 marca 1907 do godzi- 
ny 11 przed poludniem. 

Wydział powiatowy zastrzega sobie pra- 
wo swobodnego ocenienia, która z wniesio- 
nych ofert jest najkorzystniejszą. 

Szczegółowe warunki dzierżawy mogą 
hyc przejrzane w kaneelaryi Wydziału po- 
wiatowego w Stryju w godzinach urzędowych, 
gdzie można otrzymać bezpłatnie druki na 
oferty. Jeżeli oferuje spółka, musi być po- 
danem nazwisko tego, który będzie spółkę 
teprezentował i z którym bedzie prowadzoną. 
wszelka korespondencya. 

Z Wydziału powiatowego 

Stryj, dnia 16 lutego 1907. 

Prezes 
Onyszkiewicz. 
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powiatowej | 
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L. 391 (1861 3—3) 
Obwieszczenie., 

W celu wydzierżawienia dochodów 
„ myta drogowego na drodze powiatowej Sło- 
bódka-Sokołów na stacyi w Strzałkowie na 
przeciąg Ə lat rozpisuje się niniejszem pu- 
bliczną licytacyę za pomocy ofert pisemnych 
na dzień m marca 1907. Cena wywołania 
5145 kor. 76 hal. rocznic. 

Ofer A Ee na przepisanym druku 
przy dołączeniu do nich wadyum w wyso- 
sokości 10 pre. ceny wywołania, w gotówce 
lub papierach wartościowych, prawne bez- 
pieczeństwo pupilarne mających, ostemplo- 
wane marką stempłową na 1 kor. wniesione 
być mają do Wydziału powiatowego w Stryju 
najpóźniej do dnia 14 marca 1907 do godziny 
11 przed południem. 

Wydział powiatowy zastrzega sobie pra- 

| wo swobodnego ocenienia, która z wniesio- 
nych. efert jest na, jkorzystniejszą. 
Szczegółowe warunki dzierżawy przej- 
być mogą w kancelaryi Wydziału po- 
wiatowego w Stryju w godzinach urzędowych, 
gdzie można otrzymać bezplatnie druki na 


| rzane 


| oferty Jeżeli oferuje spółka, musi być po- 
| danem nazwisko tego, który bedzie spółkę 


i reprezentował i z którym będzie prowadzoną 
| wszelka korespondencya. 
j DAE | JĄDRO 

Z Wydziału powiatowego. 
| Stryj. dnia 16 Intego 1907. 
| Prezes 
| Onyszkiewicz. 
4 
| 
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L. cz. R. 564/6 (3) (1391 2—3) 

Dnia 21 marca 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8 licytacya realności w Ma- 
| kuniowie: a) whl. 380 rolę stanowiącej na 
a kor. ocenionej, b) whl. 395 rolę sta- 
| 


nowiącej na 500 kor. ocenionej, e) polowy 
whl. 13 składającej się z domu, stodoły, 
stajni i ogrodu na 1015. kor. ocenionej. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 667 kor., ad b) 
538 kor., ad c) 676 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tych nieruchomości, można 
przejrzeć w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 26 stycznia 1907. 
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L. cz. E. 3238/6 (3) 
Na pda Nathana Horowitza odbę- 

dzie się dnia 18 marca 1907 o godzinie 9 

przed południem w biurze Nr. 6 sadu tutej- 

| SZeQO licyt e: 

a) 7/24 części m połowy realności ob- 


(1469) 


i jętej whl, 409 gm. Zadubrowce ocenionej na 
267 kor. 6 hal., a składającej się z pgr. lk. 
165 rola 2 ha. 76 ar. 51 m. kw. 
| Najniższa cena 178 kor. 4 hal. 


b) 7/24 części realności whl. 410 gmi- 
"ny Zadubrowce oeenionej na 1148 kor. 87 


: hal, a składającej się z pb. lk. 23, 4 ar. 
142 m. kw., na której stoi dom o jednej izbie 
| 1 komorze 'por. lk. 1148, rola 35 ar. 64 m. 
(kw. por. 1144 pastwiska Tar 3% m. kw. 
| per ik. 1145, ogród 6 ar. 85 m. kw. i pgr. 
. 208% rola 43 ar. 20 m. kw. 
Najniższa cena 765 kor. 92 hał. 


Warunki licytacyjno i odnośne doku- 
: menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w godzinach urzędowych w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
i licytacya bylaby. niedopuszcżalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej prz zy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
j a być już ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
j Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
oroenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
, wania jedynie przez przybicie na "tablicy så- 
| dowej,” jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

"niatyn, dnia 11 lutego 1907. 


Le E. VI. 26406 


(16) (l4iż) 
Na żądanie Jana Olszewskiego i Tar- 
odbędzie się dnia 21 marca 1907 o 
10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, lieytacya realności Iwl. 569 
| gii. Strusina, Ignacego Ostręgi własnej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 


| 
cytacye, jest ocenioną na 17.480 kor. 


nowie 
godz. 


_ Najniższa cena wynosi 8740 kor., po- 
niżej tej nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 


ceny sprzedaż 


niniej- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości ! sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy z Pawiów Matysiakowej w 1/4, 


dnia 24 lutego 1907. 


7 


giie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


SŁONE. 


| C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
'Farnów, dnia 17% lutego 19807. 

I. cz. E. VII. 27%11/6 (4) (1409) 
Dnia 18 marca 1907 godz. 9 przed 

południem w sądzie powiatowym w biurze 

Nr. 7 w Przemyślu odbędzie się licytacya 

połowy realności whl. 885 ks. or. gminy 


Przemyśl, zobowiązanej Emili Dańczuk, zam. 
Klap własnej, WRZ Z przynależnościami, 
składającemi się z parkanu zwykłego z mięk- 
kiego drzewa, długości 56 m. 

Połowa nieruchomości whl. 885 gminy 
Przemyśl, wystawiona na licytacyę, jest o- 
cenioną na 905 kor., połowa przynależności 
zaś na 18 koron. 

Najniższa cena wynosi połowę ceny sza- 
eunkowej kwotę 460 koron 50 halerzy, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki lieytacyjne może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa. wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| 

| 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 7 lutego 1907. 


L. cz. E. 2481/6 (5) (1426) 

Dnia 4 kwietnia 1907 o godz. 10 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya na- 
stępujących realności : 

1. realności objętej wyk. hip. lwh. 324 
gm. Pasieczna, składającej się z pare. bud. 
322 z chatą i budynkami gospodarczymi, 
oraz z parcel grunt. Ikat. 3924/2, m 
5532/2, 5533, 5534/8, 5537/1 i 5537/6 tq- 
cznego obszaru 4 m. 1613 kw. sążni, stano- 
wiących częścią ogród z drzewami owocow y- 
mi, częścią pastwisko. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 3667 koron. 

2. realności objętej wyk. hip. l. 325 
gm. Pasieczna, składającej się z pare. grunt. 
|kat. 331], 5338, 5839, 5840JI, 5344/2 i 
5345 Jącznego obszaru 2 m. 350 kw. sąźni, 
stanowiący ch częścią łąkę kośną, częścią orne 
ole. 

p Wartość szacunkowa tej 
nosi 840 koron. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 2445 ko- 
ron, ad 2. 560 koron, poniżej tej ceny sprze- 
daz nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
Aż Gi sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r 

Takie prawa, wobec których niniejsza 

lieylacya byłaby 


realności wy- 


niedopuszczalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nier M osiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie a) temuż s s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 16 lutego 1907. 


L. ez. E. VIII. 3641/6 (5) (1410) 

Dnia 8 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 
poładniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 odbedzie się licytacya realno- 
ści w Ostrowie Nr. 65 whl. 101 z przynale- 
żytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
500 koron, ogród i rolę z przynależytościami 
na 747 kor. 

Najniższa cena wynosi 831 kor. 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w binrze 
Wi E 


Takie prawa, wobec których niniej- ; 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 2 lutego 1907. 


L. cz. E. 1736/6 (4) (1418) 

Na żądanie lzaka Hammera i tow. 
odbędzie się dnia 15 marca 1907 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 lieytacya celem znie- 
sienia współwłasności realności whl. 678 ks. 
gr. gm. kat. Bełz spadkobierców błp. Abra- 
hama Taubego współwłasnej na warunkach 
przedłożonych niniejszem ustalonych, karta 
ciężarów nie ulega zmianie. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 1860 kor., a ta cena sza- 
cunkowa jest zarazem najniższą ceną, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający cheć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej miówgche 2a] bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęoą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 7 lutego 1907. 


L. cz. E. 957/6 (4) (1378) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Dolinie odbędzie się dnia 2 marca 
1907 o godzinie 10 przed południem w tut. 
sądzie w biurze Nr. 4 lieytacya realności 
lwh. 260, 659 i whl. 290 ks. gr. gm. Roz- 
toczki zowiązanych własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacye 
ocenione są a to: 1) realność lwh. 260 gi. 
Roztoczki na 100 kor., 2) realność lwh. 659 
gm. Roztoczki na 540 "kot. 3) realność lwh. 
290 gm. Roztoczki na 2100 kor. 

"Najniższa cena ze względu na wartość 
szacunkową wynosi 2/3 części tejże tj. co do 
realności lwh. 260 kwotę 66 kor. 67 hal., 
co do realności lwh. 659 kwotę 360 kor., 
co do realności lwh. 290 kwotę 1460 kor., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby Bo już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w vskażą temuż Si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, 30 stycznia 1907. 


Z TRAC ETZ PA A A WA 


Le E XIII EE W) (1450) 
Na Żądanie Alty Raab w Krakowie 
odbędzie się dnia 4 kwietnia 1907 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali Nr. 2 ul. św. Jana l. 22 w par- 
terze licytacya realności pod lk. 9 w Rząsce 
| szlacheckiej położonej, lwh. 34 gminy Rzą- 
ska objętej, Jana Matysiaka w ua Anny 
a spadko- 


bierców Wiktoryi Matysiakowej w 2/4 czę-| 
ściach własnej, stanowiącej posiadłość wiej- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


ską z domem mieszkalnym i zabudowaniami 
gospodarczymi, oraz z gruntem obszaru 4 hek. 
50 ar. 1 34 m. kw., tudzież z przynależno- 
ściami składającymi się z jednej krowy, je- 
dnego konia i pieca żelaznego. 

Realność ta oceniona jest na 15.876 
kor. 25 hal.. a przynależności na 352 kor. 

Najniższa cena tej realności, poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku wy- 
nosi 10671 kor. 19 hal. wadyum 1422 kor. 
S3 hal. 

Na wypadek, gdyby licytacya calej tej 
realności przez Alte Raab zastanowioną zo- 
stala, wówezas na powyższym terminie liey- 
tacyjnym odbędzie się wdrożona przez Saula 
(intęlasa z Jaworzna zastąpionego przez adw. 
dra Frithlinga w Krakowie, lieytacya 2/4 
części tej realności spadkobierców  Wiktoryi 
Matysiak własnych, bez przynależności, przy- 
czem najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosić bedzie 4625 
kor. 432 hal, wadynm 695 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej  nierachomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48, 
ul. św. Jana l. 22. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

W szezególności zawiadamia się o tem 
Tomasza Matysiaka, który posiada parcele 
648, tudzież Wojciecha i Franciszkę Kudel- 
ków, którzy posiadają część parcel 34 i 35 
wchodzących w skład wykazu hipotecznego 
lwh. 34 z tem. nadmieniem, iż parcele te są 
także przedmiotem licytacyi. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIM. 


[3 


Kraków, dnia 19 stycznia 1907. 


L. cz. E. 3546/6 (8) (1451) 

Dnia 22 marca 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 14 lieytacya real- 
ności wyk. hip. 422 i 487 ks. gr. gm. Za- 
marstynów objętych, wraz z przynaleźnościa- 
mi, składającemi się z wewnętrzych okien, 
drzwi, parkanu sztachet, dwóch bram, oraz 
drzewek owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 5975 kor., przyna- 
leżności zaś na 213 kor. 

Najniższa cena wynosi 3780 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone tu- 
sądową uchwałą z dnia 21 grudnia 1906 
l. cz. 3546/6 (Ż) i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, prołokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. IF, Oddział TV. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1907. 


L. cz. B. 2440/6 (4) (1453) 

Na żądanie Dawida Schópsa, kupca w 
Sassowie, odbędzie się dnia 22 marca 1907 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 48 w Ało- 
czowie licytacya 5/16 części ciała hip. whl. 
672 gm. kat. Sassów objętego, składającego 
się z próźnego placu budowlanego pbud. 6% 
i ogrodn parc. gr. 188 położonych w $ród- 
mieściu Sassowa wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa (5/16 części), 
wystawiona na lieytacyę, jest oeenioną na 
612 kor. 50 hal. 


8 


Najniższa cena wynosi kwotę 409 kor., 


skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 49. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza. lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sadn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział TTI. 

Złoczów, dnia 9 lutego 1907. 


upadłości. 


IL. 6% e IG (0 (1399 1—8) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Chaima Perlmuttera, kupca w 
Brzeżanach, zarejestrowanego pod firmą: 
„Chaim Perlmutter, fabryka wyrobów z pa- 
pieru*. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 


e. k. sekretarza sądu Karola Balabana w 
Brzeżanach, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adw. dra Nathana Halperna w 


Brzeżanach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 15 lutego 
1907, godzinie 4 po polndnu w tym są- 
dzie w bimze Nr. 14 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wysta- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpi!i do wy- 
born wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe. 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie najdalejśdo dnia 8 kwietnia 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 22 
kwietnia 1907 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
dzialu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
wrzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Anudyencyg likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze- 
żanach lub w pobliżu Brzeżan mają wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże imiejsen zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpioczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IM. 

azezany, dnia 5 Intego 190%. 


4.0) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursn do majątku masy spadkowej Maksa 
Siissermanna zarcjestrówanego pod firmą 
Maks Siissermann, agencya handlowa we 
Lwowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego (Giur- 
feina, zaš tymezasowym zawiadoweą masy 
adw. dr. Jakóba Reicha we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa sie, ażeby na ai- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 lutego 1907 
o godz 10 przed poł. w tym sądzie ul. Tea- 
tralna 1. 13 w biurze Nr. 15 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 


(1464 1—3) 


pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zumianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
born wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczcniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 14 marca 
1907 a na andycnayi likwidacyjnej, na dzień 
20 marca 1907 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 


je i ustanowili dla nieh porządek. 


Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 


jak i masie npadłościowej zwrócą koszta uro- 


sle przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i be- 
dą wyklnezeni od podziałów uskuteeznionych 
na podstawie formalnego projekta podziału. 

Wierzycielom na andyencyt likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Andyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w ezę- 
sei nrzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pałnomoenika dla dorq- 
eze, w temże miejsen zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkmrsowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieezeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

Č. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 18 lutego 1907. 


L. cz. OC. S. 4% (162) (1415) 

W sprawie konkursowej Marka Biedera 
z powodu dodatkowego zgłoszenia pretensyi 
Zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 
padków w kwocie 235 kor. 63 hal, wyzna- 
cza się do likwidaeyi tak tej. jako też in- 
nych do 25 marca 1907 ewentualnie zgło- 
sić się mogących pretensyi, amdyencyę na 
dzień 29 marca 190% o godz. 10 rano. 

buczacz, 5 lutego 1907. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 115/907 (pr.) (13560 3—3) 
KC o m ke ir g 

celem obsadzenia jednej stalej posady wo- 

znego przy e. k, galie. Proknratoryi skarbu 

we Lwowie, względnie tejże Kkspozytury w 

Krakowie ze  systemizowanymi poborami i 

ubraniem służbewem. 

Kompetenci mają wnieść własnoręcznie 
pisane i należycie udokumentowane podania 
w przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prozydynn c. k. galic. 
Proknratoryi skarbu we Lwowie i wykazać, 
że władają językami krajowymi w mowie i 
piśmie, że są fizycznie zupelnie do slużby 
uzdolnieni, i że posiadają ogólne wymogi 
przyjęcia do slużby rządowej, dołączając za- 
razem świadectwa dotychczasowego zatru- 
dnienia. 

Ukwalifikowani podoficerowie mają za- 
stosować się do postanowień ustawy z 19 
kwietnia 1572 dz. u. p. Nr 60. 

Do obowiązków służbowych wożnego 
należy oprócz zwykłych posług urzędowych, 
odnoszenie pism i pakietów urzędowych na 
pocztę i przynoszenie tychże z poczty, dorę- 
czanie pism urzędowych władzom, urzędom, 
instytucyom i stronom, opalanie pieców, no- 
szenie drzewa i wody, jakoteż czyszczenie 
wszystkich części budynku urzędowego. 

Z Prezydynm c. k. gal. Prokuratoryi skarbu. 

Lwów, dnia 16 lutego 190%. 


L. 152/07 (1397 2—3) 
K om lk TT E 

Gmina Bursztyn rozpisuje konkurs cc- 
lem obsadzenia posady inspektora polieyi 
miejskiej z płacą roczną 860 kor. 

Ubiegający się kandydaci mają wnieść 
podania i udowodnić, Że posiadają kwalifi- 
kacyę wymaganą rozporządzeniem Wydzialu 
krajowego z 20 maja 1698 L. 25.422 Dz. n. 
kr. Nr. 85 na ręce Awierzchności eminnej 
w bBursztynia do 20 marca b. r. 

Urząd oeminny. 
bursztyn, dnia 20 lutego 1907. 


(1456 2—3) 

konkurs 
Na posadę ekspedyenta przy e. k. u- 
rzędzie pocztowym w Gródku nad Dunajcem 
z poborami MI. klasy 5 stopnia ryczałtem 
na służącego 252 kor. i ewentualnym ry- 
czałtem 1600 kor. za dzienną jednorazową 


jazdę posłaiczą między Gródkiem a Nowym 
Nączem. i 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 lutego b.r. do e.k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 14 lutego 1907. 


br ZSEM (1445 1—5) 
konkurse 

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada wożnego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sadach opróżnić się mogącą dla wysłużonyeh 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno- 
sić należy do 28 marea 1907 do Prezydynm 
sadu krajowego w Krakowie. ; 

Prezydyum Sada wyższego, 

kraków, 21 lutego 190%. 


AL. 104 (1440 1—3 
o konkurs-kundmachnng. 
Eine  Lottoamtspraktikantenstelle bei 


dem k. k. Tottoamte in Lemberg. 

Es kónnen nar solche Bewerber beritek- 
sichtigt worden, welehe das Untergymna- 
sium oder die Unterrealschule, bezw. eine 
denselben gleichgestellte Lehranstalt mil 
gutem Erfolge absolviert und das 17 Lebens- 
jahr vollendet haben. 

Die Bewerber haben ihre eigenhindie 
geschriebenen, mit den Studienzeugnisson, 
dem Nachwcise der österreichischen Staats- 
biirgerschaft, dem vorsehriftsmissie ausge- 
fertigten Unterhaltsroverse nad cinem stants- 
ärztlichen Zengnisse über ibre (iesundheit 
und körperliche Eignung ftr den Zivilstants= 
dicnst belegten Gesuche unter Angabe der 
allfälligen Sprachkentnisse bis lingstens 15 
Marz 1907 bei der k. jk. Lotto-Gefalls-Direk- 
tion in Wien einzubringen. 

Wion, an [6 Februar 1907.. 

Schwabl m. p. 


Wyroki prasowe. 


Bi. 44 (1448) 
, aś É i Kreis- als Prekgeridt in 
Xrient hat mit bem Grfenntnifje vom 16 Fe- 
bruar 1907, Br. 137, die Weiterberbreitung 
der Nr. 56 der Beitjdrift: „LAlto Adige“ ddo, 
13—14 Februar 1907 wegen bes Mrtifels: 
„Provocazioni e risposte“ naň% $ 305 St. ©. 
verboten 
|. Wag t E Kreg- als Prekgeriht in 
Biljon bat mit dem Grfenntnifje vom 19 zee 
bruar 1907, Br. 11/7, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 7 der Beitjchcijt, „Nase Snahy“ wegen 
des Artife(s: „Akce prededvodni* nah $ 
300 St ©. und Art IV. des Gejcge3 vom 
1% Dezember 1863, N. ©. BL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 
mas É É Rreis: al8 Prekąeriht in 
Żnaim bat mit bem Crteuntnifje vom 18 Gee 
bruar 1907, Pr. 11/7, Die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 7 der in ber Wien  erjdheie 
nenden, in M.-Hudwig gedrudter Boitjeprijj; 
„Ceska Viden“ vom 16 Februar 1907 wegen 
der Notiz; „Cisar do Prahy nepojede“ nath 
§ 63 t. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L 15/6 (5) 
Bd yet 
Wasyl Osiadacz uznany głupowatym 
jego kuratorem jest Józef Kmieć z Pakości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 27 listopada 1906. 


(1882 2-3) 


Mz. lbe MU S (M) 
Edykt. 
Franciszek Niżałowski z Markowej u- 
znamy został marnotrawcą a kuratorem jego 
Marcin Niżałowski z Markowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce dnia 27 listopada 1906. 


(1389 2—3) 


Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Leje Stein- 
berg w Dryszezowie. 
Karatoren jej ustanowiono Salamona 
Hieinberga w Dryszczowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 
brzeżany, dnia 8 października 1906. 


(1406 1—3) 


L. cz. P. 80/7 (4) 
fdykt. 
Demka  Macinka z Wolicy 
uznano imarnotrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono Eliasza 
Sztemderę, rolnika z Woliey baryłowej. 
U. k. Sad powiatowy, Oddział |. 
kadziechów, dnia 5 Intego 1907. 


(1428 1--3 
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Rozmaite obwieszczenia. | 


L. cz. C. I. 18/7 (1) 
kEdykt. 

Przeciw nieohjętej masie spadkowej po 
s. p. Wasyln Rnstyknsie, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Busku przez Mar- 
kusa Mandelkorma z (ralowej pozew o znie- 
sienie współwłasności cial whl. 36 i 37 ks. 
or. Połoniczna. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dveneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 28 lutego 1907 o godzinie 9 przed po- 
Judniem w biurze Nr. 2 tutejszego sądu. 

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się pana Józefa Grońskiego w Bu- 
sku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzoezonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie sie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianuja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Busk. dnia 9 Imago 1907. 


(1344 3—3) 


L. IX. 253/16 (1434 2—8) 
Obwieszczenie. 

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego, 
zamierzający w roku 1907, przystąpić do 
egzaminu pastwowego, przepisanego dla go- 
spodarzy leśnych, winni najpóźniej do 31 
marca 1907, wnieść do c. k. Namiestnictwa 
podania zaopatrzone dokumentami i załączni- 
kami wymaganymi według przepisów $ 3, 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 8 lutego 1908, Dz. p. p. Nr. 80, a to kan- 
dydaci będący w służbie publicznej we wła- 
seiwej drodze służbowej, inni zaś za posre- 
dnictwem właściwego c. k. Starostwa, wzglę- 
dnie e. k. Dyrekcyi policyi. 

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej sanej drodze osobne po- 
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa, wy- 
stawionem przez Awierzchność gminną 1 po- 
(wierdzonem przez Urząd parafialny ostatnie- 
go miejsca zamieszkania, a stwierdzającem 
stosownie do przepisu $ 23, powołanego roz- 
porządzenia ministeryalnego, względnie § 14, 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889, Dz. 
p. p. Nr. 100, stosunki, przytoczone przez 
petenta na nzasadnienie własnego ubóstwa, 
„wentualnie ubóstwa osób do jevo utrzyma- 
nia prawnie obowiązanych. 

Podania po terminie, a więc po dniu 
5| marca 1907, wniesione lub niczaopatrzo- 
ue przepisanymi dokumentami, nie będą u- 
wzgłędnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 16 lutego 1907. 

W zastępstwie 
Czeżowski w. r. 


L4 
I. IX. 816/16 (1435 2—38) 
Obwieszczenie. 

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego 
zamierzający w roku 190% przystąpić do 
egzaminu państwowego przepisanego dla po- 
moćników w służbie leśnej, technicznej i 
ochronnej, jakoteż do egzaminu przepisanego 
dla slużby ochronnej łowieckiej, winni naj- 
później do 51 marca 1907 wnieść do c. k. 
Namiestnietwa podania zaopatrzone doku- 
mentami i załącznikami wymaganymi według 
przepisów $ 29, rozporządzenia e. k. Mini- 
sterstwa rolnictwa z 3 lutego 1903 Dz. p. p. 
Nr. DO względnie $ 2, rozporządzenia tego 
c. k. Ministerstwa z 8 lutego 1903 Dz. p. p. 
Nr. 51, a to kandydaci będący w służbie 
publicznej we właściwej drodze służbowej, 
inni zaś za pośrednictwem właściwego c. k. 
Starostwa, względnie e. k. Dyrekcyi policji. 

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty takty egzaminacyjnej mają wnieść 
rówiiocześnie w tej samej drodze osobne po- 
danic zaopatrzone świadectwem ubóstwa, wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminuą i po- 
twierdzonem przez Urząd parafialny ostatnie- 
go miejsca zamieszkania, a stwierdzającem 
stosownie do przepisu $ 47, powołanego roz- 
porządzenia ministeryalnego, względnie $ 14, 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1689, Dz. 

p. Nr. 100, stosunki, przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa, 
ewentualnie ubóstwa osób do jego utrzyma- 
nia prawnie obowiązanych. 

Podania po terminie, a więc po dniu 
51 marca 1907, wniesione lub niezaopatrzone 
przepisanymi doknmentami, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia I6 lutego 1907. 

W zastępstwie 
Czeżowski w. r. 


L. cz. 364/07 (1442 1—3) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich tych, którym po myśli § 25 
ust. notar. na mocy ustawniczego prawa za- 
stawu zaspokojenie pretensyi z kuieyi służbo- 
wej Włodzimierza Nawrockiego, byłego sub- 
stytuta e. k. notaryusza w Trembowli się 
należy, aby pretensye swe do podpisanej 
Izby notaryalnej w przeciągu 6 miesięcy, li- 
Cząe od trzeciego umieszczenia tego obwie- 


9 


szezenia tem pewniej zgłosili, ileże po u- 
pływie tego terminn nastąpi zezwolenie na 
wydanie kawcyi bez wzgledu na późniejsze 
zgłoszenia. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 20 Intego 1907. 


L. cz. Prez. 3986. (1437 1—8) 
Obwieszezenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Teodor Pawluk reskryptem ce. k. Minister- 
stwa sprawiedliwosci z dnia 19 stycznia 
1907 1. 1241/7 notaryuszem w Dynowie za- 
mianowany, złożywszy dnia 19 lutego 1907 
przysięgę slużbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 

Lwów, dnia 19 lutego 1907. 


BIZZO. 250 (M) 
Edykt. 

Przeciw Teofilowi Walentemu Josefowi 
i Marcinowi Biernatom, których nicjsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony zostal do e. k. 
sądu tut. przez Franciszkę Oznmową i Ka- 
rola Pilcha pozew o wykreślenie kwot 100 fl. 
dla Rozalii Biernatowej, 14 A. 29 ct. dla Ka- 
tarzyny Czamowej ze stanu biernego realno- 
ści lwh. 258 i 1793 gm. Niepołomice obję- 
tych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 11 marca 1907 o 9 i pół 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Bier- 
natów ustanawia się pana adw. dr. Busia 
w Niepołomieach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Niepołomice, dnia 5 lutego 1907. 


L. cz. Ć. V. 19/7 (3) 
Edykt. 

Przeciw Israelowi Leibie Dubinerowi i 
Amalii Akselrad, których miejsee pobytn jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Zborowie przez tioldę Meiseles zam. Aksel- 
ad i tow. pozew o wyłączenie ruchomości 
z pod egzekucji. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
lutego 1907 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Israela Leihy 
Dubinera i Amalii Akselrad ustanawia się 
pana dr. Eugeniusza Wacyka w Zhorowie 
ku atorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YV. 

Zborów, dnia 17 lutego 1907. 


(1432) 


L. cz. ©. VI. 22/7 (I) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z pobytu Szcze- 
panowi Lieowi przedtem w Źołyni zamic- 
szkałemu wniósł do tutejszego sądu Getzel 
Wiikenfeld pozew o prawo własności pr. bud. 
1530 w Zołyni. 

Termin w tej sprawie do ustnej roz- 
prawy wyznaczony został na dzień 12 marca 
1907 o godz. 9 rano. 

Kuratorem dla niewiadomego Szczepana 
Lica ustanowiono Michała Rutowskiego w 
Zołyni. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział VI. 

Fańcnt, dnia 18 lutego 1907. 


(1421) 


L. ez. ©. I. 43/7 (1) (1455) 
Edykt. 

Przeciw Ołeksie Podgóreckiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stal do e. k. sądu powiatowego w Cieszanowie 
przez Dmytra Benia syna Dańka i Annę 
Choma zamężną Beń w Brnśnie starem po- 
zew o własność i intabulacyę prawa własno- 
ści do pgr. lk. 582 i 583 gm. Brusno stare. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28 lutego 1907; o godzi- 
nie 10 przed południem w tutejszym sądzie 
NIE ©: 

Celem strzeżenia praw Oleksy Podgó- 
reekiego ustanawia się pana dr. Stanisława 
Nurkowskiego w Cioszanowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebcz- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
„głosi, lub pełnomocnika nie zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Cieszanów, dnia 6 Intego 1907. 


iln ea O YAM. 50/7 
Edykt. 
Przeciw Libei Spatz i tow. której miej- 
sce pohytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Kałuszu przez Judę 
Krumpera pozew o 146 kor. 91 hal. 


poraz fac 


1 


Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stala audyeneya na dzień 1 marca 1907 o 
godz. & rano. 


Celem strzeżenia praw wyżej wspomnia- 
nej ustanawia się pana dr. Finkelsteina w 
Kaluszn kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial VII. 

Kalnsz, dnia 15 marca 1907. 


L. ez. ©. I. 48/7 (1) (1423) 

Przeciw nicobeenemu Samuelowi Leibo- 
wi Schmierer przedtem w Mikuliicach wniósł 
Isak-Wolf Vogelbaam w Mikuliutcach pozew 
o 600 kor. 

rozprawa odbędzie się dnia 28 lutego 
1907 o HI godz. rano w biurze Nr. 8. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Rossberger 
w Mikuliicaeli bedzie go zastępował dopoknd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Milalińce, dnia 15 lutego 1907. 


L. ez. ©. TE. 462/6 ©) (1419) 

Przeciw Maksymowi Tukaszykowi z $o- 
sia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądn powiatowego 
w Gorlicach przez Grzegorza Qalla z Łosia 
pozew o 558 koron. 

Na podstawie pozwu, wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 marea 
1907 o godz. 9 i pół rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma- 
ksyma Tukaszyka ustanawia się pana dr. 
Dzinbczyńskiego adwokata w Gorlicach ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pemomoenika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy Oddział IT. 

Gorlice, dnia 19 lutego 1907. 


L. ez. C. III. 14/7 (2) (1408) 
Edykt. 8 
Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sea pobytu Izaakowi Marguliesowi z Ami- 
groda wniósł dr. Karol Dawid adwokat z No- 
wego Sącza skargę pto 200 kor. zpn. 
Anudyencya odbędzie się dnia 20 marca 
1907 o godz. 10 rano w sali Nr. 80. 
Kuratorem pozwanego ustanowiono p. 
dr. Silbermana adwokata w Nowym Sączu, 
który zastępował go będzie na jego koszt i 
niebezpieezeństwo tak długo dopokąd sam 
w sądzie się nie zglosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy $ąez, dnia 80 stycznia 1907. 


U. . Ów. ML GUY 
Edykt. 

Przeciw Uscherowi Erdmanowi ostatnio 
w Belzie zamieszkałemu, którego miejsce po- 
bytn jest nieznane, wniesiony został do €. k. 
sadu krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Chaima Niemanda pozew o zapłacenie 
sum wekslowych 200 kor. i 800 kor. 

Na podstawie pozwu wydanym zostal 
nakaz zapłaty dnia 7 lutego 1907 do l. ez. 
Ów. III. 690/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Usehera Erd- 
manna ustanawia się pana adwokata dr. Ro- 
smarina we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator  zastępywać będzie 
Uschera Erdmanna w rzeczonej sprawie na 


(1466) 


jego koszt i niebezpioczeństwo, dopóki on 


się w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddzial III. 
Lwów, dnia 7 lutego 1907. 


L. cz. C. V. 20/7 (3) 
Edykt. 

Przeciw Israclowi Leibie Dubinerowi i 
Amalii Akselrad, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Zborowie przez Jeneralną Ío- 
prezentacyę dla Galicyi i Bukowiny, pozew 
o wyłączenie ruchomości z pod egzekucyi. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
lutego 1907 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Israela Leiby 
Dubinera i Amalii Akselrad ustanawia się 
pana dr. Eugeniusza Wacyka w Aborowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ieh koszt i niebezpieezeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy Oddzial V. 

Zborów, dnia 17 lutego 1907. 


(1433) 


|  Amortyzacye. 


li E E CJ (1363 3—3) 
Sprostowania. 

W Gazecie Lwowskiej z dnia 12. I3i 
14 lutego 1907 Nr. 354.35. 36 w edykcie Sądu 
obwodowego w Stanisltwowie z dnia 26 sty- 
cznia 1907 T. 4/7 umieszczone nazwiska Jó- 
zef Chaim Landerer opiewać mają właściwie 
Józef Chaim Zauderer. eo się niniejszem pro- 
stnje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 19 lutego 1907. 


TL. cz. R. 53 (©) (1865 3—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi lo Gorzafa 20 iu- 
tosowej w Węgrzeach wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności m. krakowa Nr. 157.528 
na imię Maryi Gorzała wystawionej na kwotę 
347 kor. 8 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po uplywie powyższego 
ezasokresn za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VT. 

Kraków, dnia 31 stycznia 1907. 


Ipe cz. T. 19/6 (3) 
Bdykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa tak Onufrego Romańczuka, syna Semena 
n Zmkowa, powiat. Obertyn, jak też kazdego, 
któryby o życiu i miejscu pobytu tegoż miał 
wiadomość, by do jednego roku od dnia o- 
statniego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow- 
skiej tutejszemu sądowi Inb mianowanemu 
dlań kuratorowi Stefanowi Proćków ze Zu- 
kowa dał wiadomość, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego roku Onufry Romańczuk uzna- 
ny zostanie za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Kołomyja, dnia 18 stycznia 1907. 


(1370 2—3) 


TL. cz. Ńe. IV. 24/6 (1) 
Kdykt 

W księdze gruntowej dla gminy kat. 
Ropczyce wpisany jest na karcie ciężarów 
połowy ciała hipotecznego objętego whl. 359 
Mendla Mariilesa w calości własnej z datą 
wpisu z dawnej księgi gruntowej 30 lipca 
1845 następujący ciężar: Stosownie do re- 
wersu z dnia 30 lipca 1845 przez Monasclie 
Rubina na korzyść Arona Rubina zdziałane- 
go i na korzyść dekretu inagistratnalnego 
Nr. 80 lipca 1845 Nr. 492 suma 250 złr. 
m. k. na połowie realności N. k. 9 na ko- 
rzyść Arona Rubina w stanie ciążącym inta- 
bninje się. 

Na Żądanie Mendla Marillesa wdraża 
się postępowanie amotyzacyjne co do tvel 
ciężarów i wzywa się wszystkich, którzy 
z tego wpisu jakie prawa sobie roszczą, aby 
te prawa w tnt. sądzie do dnia | czerwca 
1808 zgłosili, inaczej ciężar ten z ks. gr. na 
wstępie wymienionego wykazu wykreślony 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV., 

Ropczyce, dnia 8 lutego 1906. 


(1390 2—3) 


L. cz. Ne. VI. 500/6 (2). (1439 1—3) 

Podpisany Sąd na prośbę Tadeusza 
Oprzędkiewieza, c. k. komisarza krajowej 
Dyrekeyi Skarbu we Lwowie, wdraża poste- 
powanie amortyzacyjne wzgledem zagubioje- 
go rzekomo przezeń kwitn depozytowego z 
daty Kraków, 29 lipca 1903 Nr. 643 na 
złożoną w Spółce kredytowej członków kra- 
kowskiego Towarzystwa wzajemnych uhez- 
pieczeń w Krakowie policę życiową tegoż 
Towarzystwa Nr. 80.335. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzyhy 
mieli do owego kwitu jakiekolwiek preten- 
sye, by swe prawa w tym względzie w pod- 
pisanym sądzie w przeciągu jednego rokn, 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia osta- 
tniego ogłoszenia tego edyktu licząc, tem 
pewniej wykazali, gdyż w przeciwnym razio 
kwit ten zostanie uznanym za amortyzo- 
wany. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VT. 

Lwów, dnia 24 stycznia 1907. 


s 
Firmy. 
L. cz. Firm. 1344/6 spółk. II. 333 (1827) 
Wykreslenie firmy. 
Ź rejestru firm spólkowych wykreślono: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Księgarnia narodowa 
Poznański i Podwiński*. 
; Skatkiem zwinięcia przemysłu. 
| bzień wpisu: 30 stycznia 1907. 
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Qddział IV. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1907. 
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L. cz. Firm. 857/6 Pojed. I. 176 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych wykreślono: | 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Dom komisowy i spe- 
dycyjny Jakóba Spetta w Przemyślu. 
Skutkiem zwinięcia interesu. 
Dzień wpisu: 17 listopada 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 18 lutego 1907. 


(1331) | 


L. cz. Firm. 836/6 poj. 1. 182 (1380) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych  wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy : Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Izak Hersch Weinreb, 
przedsiębiorstwo blacharstwa i handel lamp. 

Skutkiem zwinięcia interesu. 

Dzień*wpisu: 8 listopada 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 14 lutego 1907. 


L. cz. Firm. 29/7 Rg. A. 1. 15 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla Firm oddz. A.: 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Rebhan $ Wohlbe- 
dacht. 

Przedmiot przedsiebiorstwa: handel i 
produkcya maki. 

Forma spółki: jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni (G.): 
Abraham Rebhan kupiec w Przemyślu i Her- 
man Wohlbedacht kupiec w Przemyślu. 

Upoważniony do zastępstwa: kollektyw- 
nie obaj spólniey. 

Podpis firmy (F. .): pod stampilią lub 
wypisanem brzmieniem firmy Rebhan & Wohl- 
bedacht obaj spólnicy umieszezą swoje pod- 
pisy. 

Data wpisu 12 lutego 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 16 lutego 1907. 


(1401) 


l c. Birm. 63/4 Bej. 0d A. 7 (1371) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddz. A. B. ©. wciągnięto, 
należy wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Borysław powiat Dro- 
hobycz. 

Brzmienie firmy: po polsku „Bracia 
Kreisberg“ po niemiecku „Brüder Kreisberg“. 

Przedmioty przedsiębiorstwa: Spólne 
prowadzenie przedsiębiorstwa handlu drze- 
wem i tartaku parowego w Hubiczach koło 
Borysławia. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 1 stycznia 1906. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Mau- 
rycy Kreisberg i Dawid Kreisberg właściciele 
tartaku parowego w Hubiezach. 

Do zastępstwa są uprawnieni kaźdy ze 
spólników samoistnie i odrębnie. 

Podpis firmy: pod wydrukowaną, wy- 
eiśniętą lub przez kogokolwiek wypisaną firmą 
„Bracia Kreisberg“ po niemiecku „Brüder 
Kreisberg“ jeden ze spólników a to któryko|- 
wiek z nich własnoręcznie sję podpisuje. 

Dzień wpisu: 29 grudnia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V. 
Sambor, dnia 28 grudnia 1906. 


G. Z. Firm 1261/6 (ies. HI. 292 (1322) 
Anderung und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen (iesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für Ge- 
sellschaftsfinnen : 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut : „Wiener Bankverein, 
Filiale Lemberg“, „Wiedeński Bank związ- 
kowy, filia we Lwowie“. 

Zweigniederlassung der in Wien mit 
der firma „Wiener Bankverein“ bestehenden 
Hauptniederlassung. 

Statutenänderung: die Gesellschaft grün- 
det sich nunmehr auf die in der ausseror- 
dentlichen Generalversamınlung vom 13 Juni 
1906 teilweise u. z. im $ 8 geänderten, vom 
k. k. Ministerium des Inneren mit Erlass 
vom 10 Nowember 1906 Zl. 46364 geneh- 
migten Statuten, wonach das Actiencapital 
130 Milionen Kronen geteilt in 325.000 St. 
auf Uberbringer lautende Actien a 400 Kro- 
nen beträgt. 

Datum der Eintragung: 31 Jänner 1907. 

K. k. Landes-als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, den 31 Jänner 1907. 


G. Z Firm. 14 Rg. B. 3 (1326) 
Anderungen und Zusätze zu bereits ein- 
getragenen Firmen von Einzel-Kaufleu- 

ten und Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register Abtei- 
ung B.: 


10 


Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlautt: „Filiale der Prager 
Creditbank in Lemberg“, Fila praskiego 
Banku kredytowego we Lwowie*. 

Collectiv-Procura erteilt dem 
Kožoušek in Lemberg. 

Datum der Eintragung: 30 Jänner 1907. 

K. k. Landes-als Handelsgericht, 

Abiheilung TY. 
Lemberg, den 80 Jänner 1907. 


Johann 


LG. Elim. 08 (1332) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Bank komercyalny w Rozwadowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
reką“, że na walnem zgromadzeniu człenków 
tegoż stowarzyszenia odbytem 14 listopada 
1906 w Rozwadowie uchwalono zmianę statutu, 
a wszczególności zmianę $$ 1, 2, 4, 5, 6, 7, 
8,0, O e 12,48, IE, 17, 18, 10321, 253 
24, 25, 26, 28, 30, 81, 32, 33, 34 i 38 sta- 
tutu, z których pierwszy paragraf postana- 
wia, że przedmiotem rzeczonego Banku jest 
dostarczanie wyłącznie członkom swoim na 
możliwie umiarkowany procent gotowych pie- 
niędzy, potrzebnych im do obrotu w gospo- 
darstwie rzemiośle i handlu za pomocą wspól- 
nego kredytu wszystkich członków, — zaś § 21 
że wszelkie ogłoszenia wychodzące ze stowa- 
rzyszenia dokonywa się przez ogloszenia pla- 
katami w miejscu siedziby stowarzyszenia. 
W taki sam sposób dokonywa się zaprosze- 
nia członków do ogólnych zgromadzeń. 
Zarazem zarządza się wykreślenie z re- 
jestru dyrektora Mojżesza Schreibera, gdyż 
tenże obecnie nie jest Dyrektorem. 
Rzeszów, dnia I lutego 1907. 


R. et. Kirń, 31856, tow. ICY (1200) 
Banc Qipsu sapoókoBoro i rocnoąapckoro 
GrOBApALIeHA. 

BuncaHv go peeerpy aapoókoBax i ro- 
GNOTAPEKAKX CTOBAPHINCHE : 

Ocizok eroBapaiiekA: BoBmiB. 

©ipua 3BYYBMTE: „Omaka OLIARHOCTA 
i mosu40k e Bosmosi“ eroBapumeHe Bape- 
ECGTDOBAHE 3 OÓNMENEHOTO ILOpyYKOW. 

Jara ewamyry : 8 maaozucra 1906. 

peguer uiAtpneMerBa: ypioBaBE 
DOZATOR, IIpHHKMARE BKJAJOK IMWAJEAYAX 
i miattapaRe, TBOpCHE CLIJOR BAPOÓKOBAX 
Ta TOELIORapPckUX GTOBApHUIEHE B OKpysi 
GNINKE. ' 

ac rpeBaHA : HeoówekeHNIf. 

„lupeknaa: 0. Jleogruu Miepep, rp. 
KAN. Hapox B BOBMOBI, AKO HAGNOArEJIB 28- 
pały; Isan JIoBóak, roeuonap B Boswosi, 
AKO 3ACTYNHK HACTOATCAA 3apAdy; AHTIH 
KBypąuąas, Muxańao Mypa$a i Hakuófop 
Huuóaniermi rocuoąapi B BoBioBi, AKO 
YJeRI 8APAJLY. 

Iiąuue gipuu (U. 4.): Cmasy uigu- 
Cy€ GA TaM cuccoĝom, WO NIĄ EUALKOW pip- 
MK kdaje NiĄtAC HaCTOATEJK BADANY, BILAH- 
AHO ero 3ACTYLRKK. 

Orozoweta Ha raĝanuya yminyemiñ Ha 
IrapoxiaaBEiM mnixAipA, OPOXOWMEHA ZATAJB- 
HHX 3Ó0piB KplM Toro posiedaREM OÓWKHNKA. 

Yni wiekiB: Onen yar Bamocars 10 
Kop., AKUi1 MOWCHA CIJAUYBATA B NİBpİYHAX 
patax mo | kop. 

BiąBigadbHiCTB : HCOŐMOKCHA. 

Jara suncy: Aaa 10 rpyąza 1906. 

li. s. Cya ospyskamh AKO ToproBeAbBUit, 
Bisaia IL 
Bepexaku, gaa 29 rpygua 1906. 


4. en. kiem. 521/6 Stow. I. 463 (1292) 
Zuian i XOZATKU MO BUMHCAHAX BHC pİpm 
GTOBAPUNICHB. 

Baacano B peccrpi cwoBapmiaeHL Za- 
pOŐKROLHX Í rOCuUoAApCKAX 

Ociąok croBapanieHA : HMixraini. 

Pipma sByuuws: Tosapmerso „Eapo- 
pay Jim“ B liizrańnax, eroBapumeHa 3a- 
peecrpoBaie 3 Mme0ÓMe:keHOK IIOPy ROTO. 

qaienu 4npekirai Bacrynuaja : O. Ba- 
curb Tomosay, o. Jloóowip Dunnasckik, 
Jles HonseBuu, Isaqop Micengit. 

Waesx napekuui sapanmi sieram B 
micņe yerynaBmux: O. Isan Tokap, rp. 
kar. iapox II. Tayşet Ipaő, neucionoBaauń 
GOBITHHK Cy4y i a4BokaT KBaeBHji, O. Me- 
tpo Bypąanak, rp. kar. corpyqHnk B Mig- 
rańnax, AKO AAPEKTOPA, A AKO BACTYJNHAK 
Aupexropa O. Mapon Jlaruamosux, rp. kar. 
eoTpyqHnK B Ilixrańnax. 

Jara snncy: naa 30 rpygma 1906. 

II. k. Cya oKkpyskHmh AKO TOproBelbHMK 
Biazia IL. 
BepexaHn, Aaa 29 rpyąaa 1906. 


W. eirp. Firm. 318/6 Stow. I. 367 (1400) 
dMIHH i HOXATKA HO BHMCAHAX Bie QipM 
GLOBAPHIUCHB, 

BnneaHo g peecipi 4A CroBapuneHB 
sapOÓROBMX i TOCIOMAPCKAX. 
Ociqąok eroBapaiteka: bypiuruk, 


|  Pipma szydurk: „Paca xa omagao- | 3SacrynHak roost Bapazy i Cemko Xosi- 

CTH i NO8U40K B Bypmrnki cros. 3apeećrp. | HAN, AKO UJEH 3apAy. 

3 OÓMEKEHOłO HOpyKOW. Jłara Bnucy : aBa 10 rpyxaa 1906. 
Əmina craryny $$ 3, 28 1 40 erary'ra. TM. x. © m z 
Jasena qapesirui BAcrynuu : JĘMarpo ADA Bo T a 

Jensko, ago roosa 3apaxy; Kopureo Ba- a a ` 

pika, AKO HICH sapay. bepexaHu, naa 29 macronaga 1906. 
U.ieiu xmpekuwi BŁÓpani : KOpko Hora, 

AKo roosa sapany; Pisaper CkackoB, Ako 
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Doniesienia prywatne. 


LEGO 


w Krakowie, uł. Szczepańska L. 
poleca następujące wyroby : 


n PRĘT ZUA 
JRE ECON 


= Tame ammam a o a 
„Jira PIGUŁKI PRZECZYSZOZAJĄCE iren. astas mętne pemaen 
jaco, nie sprawiają zadnych belów. — Pudełko 30 sztuk 90 hal. — — — — 


||— mary, PZK 


Dora = 


„alre Kali chloricim pasta 


do zębów, wybiela zęby, desinfekcyo- 
nuje i konserwuje jame ustną. Tuba 80 h. 


„dabra“ Atyseptyczie woda 


do ust, znakomita woda do utrzymania 
zębów i do płukania ust. Flakon K. 1:20. 


PETROGE „Jahra“ wyśmienity śro 
i dek do konserwowania 
włosów, usuwa łupież i swąd z głowy, 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu. Cena fizkonu K. 2 i4. 


„anna Wala Meutofor molowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 


Pudełko 40 hal. 


ena] 
Jam uane u ama m = 


ares uiia, 


Wysyłki ma 


Bena 


prawincyę uskmteczuia sie odwrotnie. 
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asa chorych miasta Lwowa 
rozpisuje niniejszem konkurs 


na 2 posady inkasentów 
z płacą 840 koron rocznie i "4° od zainkasowanej kwoty. 


Kompetenci o te posady mają wykazać: 

1) że nie przekroczyli 45-go roku życia, 

2) znają, dokładnie miasto i jego rozkład, 

8) wiadają językami krajowymi w słowie i piśmie i są biegli w rachunkach, 

4) złożą kaucyę w kwocie 600 kor. w dniu objęcia służby. 

Dowodami na powyższe szczegóły zaopatrzone polania wnieść należy najdalej do 15 
marca b. r. do biura Kasy chorych m. Lwowa, Brajerowska 8, w godzinach urzędowych. 
Zarząd zastrzega sobie prawo poszezżególnych kompetentów poddać zbadaniu przez lekarza 
naczelnego Kasy chorych m. Lwowa. 

Za zarząd Kasy chorych m. Lwowa 
Filip Besen, 
przewodniczący. 
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Towarzystwo akcyjne dla przemysłu naftowego 


(Aktien-Geselischaft für Naphta-Industrie.) 
zgłoszenie. 


Na dziewiątem zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszów To- 
warzystwa akcyjnego dla przemysłu naftowego, dnia 28 lipca 1906, uchwa- 
lono zniżyć kapitał akcyjny Towarzystwa przez zlanie dziesięciu akcyj w jedną 
akcyę po K. 400'—, a więc ze statutowej nominalnej wartości K. 8,000.000— 
na K. 800.000—, a równocześnie przez wydanie 12.500 nowych w gotówce 
pełnowpłaconych akcyj po K. 400— ten kapitał o dalszych K. 5,000.000-— 
podwyższyć na K. 5,300.000:—. 

W myśl artykułu 243 ust. handl. i $ 18 regulatywu dla Towarzystw 
akcyjnych, wzywa się P. T. wierzycieli Towarzystwa, ażeby swoje wierzytel- 
ności zgłosili u Towarzystwa w przeciągu trzech miesięcy. 


Towarzystwo akcjjne dla przemysłu naftowego. 
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zaproszenie, 


We środę dnia 6 marca 1907 roku odbędzie się w Żmigrodzie o godzi- 
nie 8 po południu w sali Towarzystwa Zaliczkowego 


Waine Zgromadzenie 
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Źmigrodzie z następującym porząd- 
kiem dziennym: i 

1. Odezytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1906. 

8. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek eo do udzielenia Dyrekcyi absolu- 
toryum. 

. Rozdział czystego zysku z roku 1906. 

. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi i dwóch zastępców Dyrekcyi. 
. Wybór członków Rady Nadzorczej Gia). = RA 
. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1907. 

„ Wnioski członków. 

Na Zgromadzenie to P. T. członków uprawnionych do głosowania zaprasza się. (Do 
głosowania uprawnia udział wpłacony w pełnej kwocie 50 koron.) W razie, gdyby nie 
zebrała się Wymagana statutem ilość członków, posiedzenie to odbędzie się tego samego 
dnia o godzinie 4 po południu, z tym samym porządkiem dziennym, 

Zmigród, dnia 14 lutego 1907. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa Zaliezkowego. 
Ks. Michał Werbicki, sekretarz. Ks. Ignacy Kędra, wiceprezes. 
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Z przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 


Ogłoszenie. 


ERYKA 5 
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Towarzystwo Opieki weteranów żołnierzy polskich z roku 1831 zalwier- | $$ Rządowo $Me uprawniona 
dzone statutem c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 marca 1882 roku | ś* NE 
L. 5671, przedłużone następnie reskryptem c. k. Namiestnictwa z dnia 81185 ohecha aka miy LA ; i 
maja 1898 L. 42.021, w myśl § 2 tegoż statutu przestało istnieć z dniem y "RANĄ Bid NEGRO STIACZJGH | SPECJALNYCI leczniczo 
1 marca 1906 r. — o czem się strony interesowane zawiadamia. Jal pod firmą 
Kraków, 18 lutego 1907. FA i oaz EE KA AG 
Konstantyn Wiszniewski, b. wice-prezes.  |;3 A RA Ą UA i CH%URSKI 


m ara UMIEM KE i URE macar 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 1. 4 
9 wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


| Wody mineralne 
ka odpowiadające składem chemicznym wodom: Biliúskiej, Gieshitblerskiej, Selter- 
skiej, Wieky, Maryenbadzkisj, Momburg, Kissimgem, tudzież 
BPECYALNIE EUUZNKCŁE. jak litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
gormalee wady minerzine z przepisu grwf., Jaworskiego. 


Sprzedał cząstkową w aptekach | dregusrysch. 


WYKAZ 


Firm kontrolowanych przez krajową Stacyę doświadczalną botaniczno- 
rolniczą we Lwowie w 1907 r. 
Bank rolniczy we Lwowie; 
Dom dla ziemian we Lwowie; 
Dom handlowy dla rolnictwa i przemysłu Konstantego Adamowicza we Lwowie; 
Dom rolniezo-produkcyjny Ernesta Bahlsena w Krakowie; 
Dom rolniczo-ogrodniczy „Flora* w Tarnowie; 
Dom komisowo-rolniczy Stanisława Komornieckiego we Lwowie; wennili na zżadamie franco. 
Handel nasion Feibischa Barbascha w Podwołoczyskach; >) 
Handel nasion L Freegego w Krakowie; 


% Główny skład dia Lwówa w aptece J. Wewtórskiezo, Hslicka 5 
Handel koniczyny i tyimotki E Krausa we Lwowie; 


3 È DT TT IAES AE f PEWNA 
Handel nasion Messinga i Kiewitza w Podwołoczyskach ; PANK OTAFROZEIONE ERA 
Handel nasion J. Thitrhaus w Podwołoczyskach , nie marian 


Handel nasion M. Schattner w Sniatynie; TELNET Emere aE a 
awwśaż qbzsulicbmasa 


Hodowla nasion buraków cukrowych Kazimierza Romańskiego w Hrusiatyczach ; 
za pomocą gorącego powietrza 


Kultura nasion leśnych w Zassowie pod Czarną; 
ściśle pocług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


Oddział handlowy c. k. galic. Towarz. gospodarskiego we Lwowie; 
codziennie świeżo palona 


rego OO e M a 


Oddział w Stryju e. k. galic. Tow. gosp. Podhorce obok Stryja; 
Produkcya nasion traw Stanisława Jakubowskiego w Zabawie; 

Produkcya nasion pastewuych i traw Józefa Jurystowskiego w Kurowcach; 
Produkcya i handel nasion w Borównie; 

Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie; 

Towarzystwo dla popierania produkeyi nasion leśnych we Lwowie; 


Okręg. Towarz. rolnicz. w Jaśle; ‘la kilo kawy palonej Melange Nr. IL. . . . . . . . 1 kor. 60 hal. 
Związek handlowy dla Kółek rolniczych w Krakowie, Lwowie, Rzeszowie i Wieliczce. a. — BB 7 x K ARES" > e 0 lal, 
Wyżej wymienione firmy handlowe zobowiązały się na podstawie pisemnej umowy : 5 o OAADE 200 

zawartej ze Stacyą: a Melange cesarska Nr. V.. . . . . . . . 8 kor. 80 hal. 
a) Poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie Stacji; poleca 


b) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na blankiecie ku temu 
przez Stacyę wydanym) prawdziwość, pochodzenie, czystość nasienia, siłę kiełkowania oraz 
brak kanianki; 

c) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy wartością gwa- 
rantowaną a rzeczywistą towaru. i 

Niektóre z powyższych firm sprzedają nasiona w workach nieszytych, plombowa- 
nych przez Stacyę, dołączając do każdego worka świadectwo. 

Lwów. dnia 20 lutego 1907. 


Hendel herbaty 1 kasy 


manda Riedla 
we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Dr. Ignacy Szyszyłowicz 
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DL Bank hipoteczny 


U. k. up f 
BW a> ie 
Filie: Ekspozytury: 
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w Krakowie w Ntanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 


w Tarnopolu w Nowosielicy 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokledniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi 
galecenia gieliowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lolsaczi kapitasów. 


ję 


Wszelkie kupony i wylosewane papiery wartościowa wyplaca się baz podrącenia prowizji | kosztów. 
Bezpłatee przeglądanie numerów losów i innych p'pierów podiegzjących losowaniu, 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
dddział depozytowy 


- 4 A 


do przechowania papiery wartościowe i udzie na nie zaliczek, 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


AiBepeewYyYŚWY S : 
(Safe Beposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otreymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jax najdziej idące zarządzenia, Przepisy odnosząca się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. É 
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Drobne oqłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


kabzle z flaszek każdą ilość za 
dobrą cene Maryan Bendl, 
zakład blacharski. Sykstuska 14, 


= 
Sann NY 
nejlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, %—, 208 12:16 
za pół klgr. poleca 


handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedie, Lwów. 
Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 


| 
w dużym wyborze i najnowszych | 
wzorach. Ceny najniższe (z per $ 

łowej masy od 8 zł.) 


Ropernicki i SYS 
optycy i mechanicy 
Lwów, pi. Haliexi L 1. 


dla urzędników, oficerów, nauczyciel: i t. d. Samo- 

istne konsoreya Gszczęduościowo -pvżyczkowe Što- 

warzyszenia urzędniżów udzielają pod jak najdi- 

godniejszymi warunkami także na : fugotrwałe spłaty 
pożyczek osobistych. 


Adresy konsoreyj podaje bezpłatnie Zentralleitung 
des Beamten-Vereines, Wien I., Wivslingorstr=ssa 25. 


(ierpiący na epilepsję! 


Zakład leczniczy 


w miejscu kąpielowym Balf 


koło Odenburza, 2 godziny cddziony od Wiednia, 
zezwolone uchwałą król. węg. Ministerstwa Spraw 
wewnętrznych do !. 56.445/1903, miejsce na 250 
chorych obojga płci. Przyjmowanie chorych nastę- 
puje w dwóch oddziałach z wiktem a mianowieie: 
I. klasa I6QG koron, II. ki:.a 1009 koron | „czolgi 


za którą to cenę chorzy otrzymują komp'etay wikis $ 


pielęgnacyę lekarską i kąpiele Opatrywaniem i de- } 

glądaniem chorych zajmują się zakonniee św. Fran- | 

ciszka, Bliższych wiadomości udzieis dyrckoys miej- 

sna kąpieiowego BALF lub właściciel Dr. Stefan 

Wosiński, poczta, stacya kolejowa i telegraliczna 
w miejscu. 
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ARR nie będzie płacony.) 
OGŁOSZENIE. 
WIOSENNY JARMARK NA KONIE | 


w Krakowie. | 

W dniu 11 marca 1907 rozpocznie się | 
w Krakowie wiosenny trzechdniowy jarmark na 
konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark ten odbywać się będzie na placu 
„Groble“, a konie znajdą pomieszczenie w staj- 
niach prywat., w domach zajezdnych i hotelach. 

Wykaz stajen prywatnych, domów za- 
jezdnych i hoteli dla pomieszczenia koni przej- 
rzeć można w Wydziale III. Magistratu (plac 
WW. Świętych L. 6, róg ulicy Brackiej, na 
parterze, drzwi 5) w godzinach urzędowych od 
9 rano do 1 z południa. 

Dnia 12 marca 1907 (wtorek) odbędzie 
się na powyższym placu główny jarmark na 
konie włościańskie. 

Magistrat stot. król. m. Krakewa 

dnia 11 lutego 1907 r. 
Prezydent miasta: Dr. Lee. 


EZR OEE PORAJ - OZ mamme 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ml. św. Wojciecha liczha 15, dotkniętą nie- 
nleczalną wadą serea, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do  Administracyi 
naszego pisma. 


FU 


Marka ochronua; „Kotwica“ ? 


Liniment. Capsici comp., 


zastąpienie 


j Pain-Expelleru, 


| jost powszechnie znane jako wyśmienite, | 
bóle uśmierzające nacieranie; do na- 
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K140i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmo- | 
wać tylko butelki oryginawo w pudełkach z 
naszą ochronną markę. „kotwicą, wten- 
czas jest pewność, że się otrzymało wyrób 

oryginalny. 


Apteka Dr. Richtera pod „złotym lwem" 
w Pradze, 
ulica Elżbiety No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


k Lwów. 
m AE ZE? M WZT IRONIA 


| 
Kredyt osobisty | i 
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W 


la Sztokfiszy i 
Delikatne za paczkę 41, kilową netto Kor. 
i 8:36 franco za powziatkiem. BARDYNKI 


# w oliwia „Apollo 2) Puszka Kor. 
1160. Cenniki darm>. 


$ „Colonial Imp. Cie Fiume 133 Z. 


WARAOMIZ 
pat wozy 6 1 8 mer 
READY xa czładĆ: 

52 własnysh worów meblowych patentow. 
Składy do przechowywania mebli. 
GARO iJGLLINGE 
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ż, Behońtemióng 2, 
Badepram, Arany Janon vinza 34 
Lwów, Kościuszki 18. 


Wałatnm AB. 


Księgarnia Polska 


LO 


we Lwowie, Akademicka L Za, 


pleca dzieła pedagogiczne 


d> bərdzo prędsiej i najłatwiejszej nauki Obcyoh 
Języków, baz nauczyciele, z objiaśnieniem 


wymowy i kluczem pod tytułem 
api 
e, 


: W cz 
AIMOWCZSK == 
Puigza-Wienaiechi kurs I-szy k. 210, 

xurs Il-gi k. 480. 
Wołske-Frasntuski kurs I-sz 


RAE : y E. SO, 
kurs I gi k. 9 60. 


Ameryce PeZOWSOJWMIE i z roz- 
mórkami angielskiemi k. 130. 
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NOWE USTAWY 


wyjda wkrótce 4 druku a m.: 


USTAWY © 


„© 


Ustawa pensyjna dla urzędników 
prywatnych z dnia 16 grudnia 1906. 
Dz. u. p. Nr. | z roku 190%. 
Cena w przedpłacie z przesyłką K. 1:40. | 
| 


Ustawi o remrerentacyi pem 
alare, (Owiyurnowe yaen 
adla Baudy prater „ wykazem 
okreygów wyborczych w Galicyi i Buko- 
winie z dnia 26 stycznia 1904 Dz. p. p. 
Nr. 15, 16 i 1% oraz Ustawa o ochronie | 
wolności wyborów i zgromadzeń z dnia 
26 stycznia 1907 Dz. p. p. Nr. 18. | 


Cena w przedpłacie z przesyłką K. 150. 


43% 


Przedpłutę przyjmuje tylko 


Księgarnia W. Zukerkandia 
w Złoczowie. 
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Podpisana Dyrekcya krajowego Towarzystwa 


budowlanego dla robót wodnych i lądowych w Kra- 
kowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
porcki, zawiadamia po myśli $ 38 statutu, iż 

a EA 3 

Ugóine Zgromadzenie 
tego Towarzystwa odbędzie się w dniu 7 marca b. r. 
o godzinie 4 po południu w Krakowie w domu To- 
warzystwa technicznego przy ulicy Straszewskiego, 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego 
Zgromadzenia. 

2. Udzielenie absołutoryum Dyrekeyi. 

8. Sprawa rozwiązania Towarzystwa i likwi- 
dacyi jego. | | ; 

4. Wnioski ezłonków. 

Jeżeliby na tem ogólnem Zgromadzeniu nie 
zjawiła się wymagana przepisem $ 46 statutu ilość 
członków, natenczas odbędzie się w tym samym lo- 
kalu dnia wyżej oznaczonego o godzinie 5 po połu- 
dniu powtórne Walne Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem dziennym, na którem do ważności uchwał 
wystarczy każda ilość członków. 

Kraków, dnia 22 lutego 1907. 
Idzikowski. 
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J inżynier i zaprzysiężcny rzeczoznawca 

4 Wiedeń VEL, Siebeniterngacse / (naprzeciw c k, urzędu patentow.). 
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Wpadkobiercy poszukiwani. 
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Dnia 4go października 1906 umarł tu miejski komisarz budo- 
wlany polieyi Ryszard Oehmidt, urodzony daia Ligo maja 1857 
w Dreźnie. Siostra jego była we Lwowie wydaną za niejakiego Zoł- 
nierczyka. Z tego małżeństwa miało pozostać treje dzieci: dwaj syno- 
wie i jedna córka. Dzieci te są jako spadkobierey Ryszarda Schmidta 
uważani i zechcą się zgłosić do Zarządcy masy spadkowej zmarłego. 

HERMAN WEISS Stettin, Kleine Odestr. I. 
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XÍ i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności bad 


Spóika siolarzy lwowskich 2 
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BK pl. Bernardyński l. 17 
td swój od raku 1854 istniejący 


sł wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadal- 
BA nych i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz 


A 
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A 
KA MEBLE gięte i żelazne. CÓW 
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STARE CEF JACEK FU KI BOOK 
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RDM ŁAM TIKAI OPONA LK U 


Mażda naśladownictwo będzie karnie ścigana, 
jedynie prawdziwym jest tylko 


balsam  Tbierry ego 


z zielony marką ochronną zakonnicy. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- | 
cyalna wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor. 5. 


o m, „AŻ 1» o, 
Thierryego maść centyżoliowa 
przeciw wszystkim zastarzałymitanom, zapaleniom, skaleezeniom ete. 2 słoiki K 3:60. 
Wysyłka tylko za zaliezką lub poprzednien nadesłanie pieniędzy 
demswe są raene ogólnie jawa najlepsze i ujezrówunna, f 


Zamówienia adresować: 


Prawsie chraniony! 


Je dwa 
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Pieinechter Balsam 

ws der Szhufi -Apotheka o $ 3 

KE EM kole Rohitsebh-Jmuerbranrn, 

wszystkich prawie aptekach. — Broszwy z tysiącami oryginalnych podzię- 
kowań gratis i tranko. 
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C. k. Towarz. żgś% ubezpieczeń 


ULIVSZA OR095E60 W- 


is * e U zB . r . M 
© Riunisne Adriatica di Sicnrta w Tryeścieć 


w załęžins w r. 1838, a od r. 1871 cperujsce w Galicyi | na Bukowinie. 
Jeneralna Ajencya we Lwowie, plac św. Ducha 1. 3. 

L Ubezpieczenia na żynie. 7 dniem 1 stycznia 1907 wprowadziło Towarzystwo nowe, bar- 
dzo korzystne warunki dla ubezpisszenia na życie. (Dotychczasowe taryfy premijne zostają. nie- 
zmienione). A licznych korzyści podnosi się w szczególności: 

1) Najdalej idącą nietvkainość ubezpieczenia (samobójstwo włączone) po trzech latach, na 6, 
wypadek pojedynku już po jednorezznem istnieniu; Cya 

2) odnowienie uie'piecznwiy na wypadek uchybienia zapłaty premii w przeciągu ezterech 
miesięcy bez b: dzala lekars*ieqo: aa 

3) mimo przerwania oplaty premii nie przep”da ubezpieczenie po trzechletniem istnieniu; 
ceny kapitalizacy! i wykupna zapodane są na każdej policy ; 

à 4) daleko idącą wolność podróżowania natychmiast po zawarciu ubezpieczenia a zupełną 
wolność podróżowania po trzech ] tach trwania ubezpieczenia. 

Bez opłaty dodatkowej prsmii pozostaje ryzyko, na wypadek wojny w dotychczasowym 
rozmiarze włączone w ubezpieczenie. 

Towarzystwo rozciąga wszystkie korzyści nowych ogólnych warunków dobrowolnie, bez 
potrzeby preszenia @ to także nu wszystkie dawniejsze, dniu I stycznia 190% jeszeze w mocy 
będące ubezpieczenia. A j 
Ew 2 Towarzystwo przyjmuje również pod najprzystępniejszymi warunkami: 

Il. Ubazpieczeniz ed szkód wyrządzonych przez pożar, piorun i eksplozye ; 

Kl. Ubezpieczenia szyb Í tafli szklanych, 

IV. Ubezpieczenia od kradzieży z włamaniem, 

Zastępstwa e. k, uprz. Riunione Adriatica di Sicurta przyjmują również ubezpieczenia od 
gradobicia na rachunek Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego Meridio- $ 
nele“ w Tryeście, tudzież ubo”pieczenia ed wypad<ów na rachunek „Międzynarodowego Towa- 
w3 rzystwa akcyjnego ubezpieczeń od wypadków“ we Wiedniu. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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